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N a  P a ie R im  W s c h o d z ie

Wojna potrwa długo
Przygotowania Chin do walki z inwazja japońska

Japonia nie traci czasu
Wojska japońskie okupują już prawie całe Chiny Północne

Donoszą z Takung-Pao, że woj 
ska japońskie z Pao-Ting budują 
bazę Czang-Tsin-Tien i gromadzą 
liczne oddziały. Milicje chińskie 
przejawiają ożywioną działalność, 
werbując nowych członków. Licz
ba ochotników wstępujących do 
m ilicji jest duża. Caie Chiny, do- 
nosi agencja Central News, ocze 
kują ze spokojem decyzji Nankinu, 
gdzie marszałek Czang-Kai-Czek 
prowadzi rozmowy z głównymi 
szefami prowincji, ustalając plan

„Chiny muszą liczyć tylko na sie
bie w  tej wojnie defensywnej. In 
ne mocarstwa nawet zaprzyjaźnio- 
ne, nawet pełne troski o obronę 
sprawiedliwości, zawahają się 
przed wmieszaniem się do gry je
dynie celem niesienia pomocy kra

jow i, będącemu ofiarą tapaści."

Chiński garnizon w  Swatau, od
rzuciwszy japońskie żądanie ewa
kuowania miejscowości, przygoto
wuje się do obrony przeciwko ja
pońskim próbom lądowania.

WALKI POD PEKINEM.
Donoszą z Pekinu, że w odle

głości 50 kim. na południe od 
Tien-Tsinu w  okolicach Ma-Chang 
toczyły się walki. Również i na 
północ od Pekinu doszło do sil
nych starć o posiadanie wzgórza 
Nan-Kou. Komitet porządkowy 
w  Pekinie został rozszerzony

Zmiany w Rumunii

W  przemówieniu transmitowa
nym przez radio, przewodniczący 
rady politycznej prowincyj Hopei 
i Czahar Wang-Czing-Wei o- 
świadczył m. in.: „Będziemy mu- 
sieii prowadzić dalszą walkę. O ile 
państwo silne może podjąć kam
panię ofensywną w nadziei na 
szybkie zwycięstwo, Chiny, jako 
kraj słaby, muszą szukać ocalenia 
w  wojnie na wycofanie. Chiny 
muszą zdać sobie sprawę, że w al
ka toczyć się będzie, aż do wyczer 
pania ich przeciwników. Można 
przewidywać interwencję trzecie
go mocarstwa dopiero wtedy, gdy 
po nieuchronnych niepowodzeniach 
wojennych Chiny zdołają wreszcie 
wyczerpać Japonię pod względem 
finansowym i wojskowym".

Przemówienie swe Wang-Czing- 
,Ve: zakończył jak następuje:Wei

Zaraniści obejma władze
Nowy Rząd utworzą zwolennicy orientacji francuskiej i M. Ententy

Jak donosi „Currentul" jest już 
rzeczą postanowioną, że po po. 
wrocie króla Karola z zagranicy 
Rząd Tatarescu poda się do dymi
sji, która z całą pewnością będzie 
przyjęta.

Jak się dowiaduje korespondent 
„Kuriera Warszawskiego", król 
Karol przed wyjazdem swym do 
Londynu i  Paryża wezwał do sie
bie premiera Tatarescu i  wyraził 
mu oraz członkom gabinetu gorą
ce podziękowanie za owocną pra
cę dla dobra Rumunii. Król nie 
ta ił swego żalu, że musi się roz
stać z obecnym rządem liberałów, 
ale sytuacja wewnętrzne -  polity-

czna ukształtowała się w  ten spo
sób, że dla dobra państwa ster 
rządów musi przejść w ręce demo

Na froncie hiszpańskim
Komunikat ministerlum obrony 

narodowej donosi: W  dniu wczo
rajszym artyleria rządowa ostrze, 
liwała skutecznie odcinek Grado. 
Na odcinku Remero de Bricias spo
wodował ogień artylerii rządowej 
również wielkie spustoszenie. Na 
froncie wschodnim powstańcy za
atakowali bezskutecznie pozycje 
na odcinku . Sąicędillo. Postępy 
wojsk rządowych są stałe. W 
ostatnich dnia zajęły one miejsco
wość Rudilla, Na froncie Teruelu 
na odcinku Bęzas oddziały rządo
we umocniły swe pozycje od Cuer 
ta Jus aż do wyniosłości Punta 
Lazaro. Straty wojsk powstań
czych w ostatnich dniach są bar

dzo znaczne. Z innych frontów 
niema nic ważnego do doniesie-

PREMEIR RUMUNII TATARESCU.

kratycznej opozycji, to znaczy w 
ręce Zaranistów (partia chłopska), 
kierowanych przez Michalaka. Ro 
zwój w tym kierunku stał się zre
sztą konieczny po ostatnich wybo
rach gminnych. W  wyborach tych 
partia zaranistów razem z grupą 
Vaydy i posła Juniana, zyskała

prawie tyle głosów co będąca u 
steru partia liberałów. To też pa
nuje ogólne przypuszczenie, że Mi 
chalak, Vayda i  Junian utworzą 
rząd i przeprowadzą nowe wybo
ry do parlamentu, które, sądząc z 
ostatnich wyborów gminnych, da
dzą im przeważającą większość. 
Przejście władzy do Zaranistów 
ma pierwszorzędne znaczenie dla 
rumuńskiej polityki zagranicznej. 
Zarówno Michalak jak Vayda • Ju- 
nain są bezwzględnymi zwolenni
kami orientacji francuskiej i  stoją 
wiernie przy Małej Entencie.

Zaciekawienie ogólne budzi spra 
wa obsadzenia teki ministra spraw 
zagranicznych w  nowym Rządzie. 
Najprawdopodobniej tekę tę obej
mie Mironescu, który już raz kie
rował tym resortem w gabinecie 
Zaranistów, ale wycofał się nastę
pnie z życia politycznego. Mirone
scu cieszy się zupełnym zaufa, 
niem króla, który uważa go za 
świetnego technika w kwestiach 
dyplomatycznych.

przez powołanie przedstawicieli 
wszystkich sfer ludności. Jako 
ciało doradcze komitetu występu 
je 6-ciu Japończyków.

DOTYCHCZASOWE STRATY 
JAPONII I CHIN.

Japońskie ministerium wojny do 
nosi, że straty japońskie w Chi. 
nach północnych wynoszą dotych
czas 364 zabitych, i  869 rannych. 
Straty chińskie wynoszą natomiast 
2650 zabitych oraz 8200 wziętych 
do niewoli.

Wojska japońskie okupowały 
już tę prowincję Chin póte. 

SYTUACJA W  CHINACH ŚRÓD.
KOWYCH.

Wobec rozszerzających się co
raz bardziej, wiadomości o b li
skim wybuchu wojny chińsko-ja
pońskiej i  możliwości natychmia
stowego bombardowania Szang

haju około 60.000 Chińczyków 
wraz z całym swym majątkiem u- 
ciekło z dzielnic chińskich i pół
nocno . zachodnich części strefy 
międzynarodowej miasta do cen. 
trum szanghajskich koncesji euro
pejskich. Z Nankinu przybyło do 
miasta wiele tysięcy uciekinierów 
w obawie przed raidami samolo
tów japońskich na stolicę Rządu 
centralnego. Jednocześnie zaś z 
Szanghaju bardzo wielu mieszkań 
ców tego miasta ucieka w  kierun 
ku Nankinu, sądząc, iż tam będą 
bezpieczniejsi. Fala uciekinierów 
w  jedną i drugą stronę była tak 
duża w ostatnich dniach, że ruch 
kolejowy na trasie Szanghaj — 
Nankin musiał być znacznie po
większony. Z miast położonych 
nad rzeką Yang-Tse oraz ze 
wschodniego wybrzeża ciągną ka 
rawany ucieknierów do dzielnic 
centralńych kraju.

23 tragiczna rocznica
Pierwsza ofiara

Wczoraj o godz. 9-ej w śród 
salw armatnich i ryku syren fa
brycznych, rozpoczęty się w Bel
gii uroczystości 23-ej, tragicznej 
rocznicy ickroczenia wojsk nie
mieckich do Belgii. Dzienniki

światowej rzezi
przypominają przy tej sposobno
ści że 4-go sierpnia 1914 r. o godz. 
10-ej padł, jako pierwsza ofiara 
wojny, kawalerzysta Fonck z 2-go 
pułku lansjeróu w czasie utarcz
k i z  Niemcami pod Thimister.

Balon niemiecki wylądował
w obrębie fortyfikacji linii Maginota

Jeszcze daleko do porozumienia
Co mówią we Francji o rozmowach angielsko-włoskich
„Le Temps" po kilkudniowych o wycofaniu się Włoch z Balea-

wyczekiwaniach - poświęcił artykuł 
wstępny rozmowom angielsko- 
włoskim. Dziennik konstatuje, iż 
wszystkie dotychczasowe infor
macje o podstawach porozumie
nia włosko. - angielskiego, jak np;

Marokka hiszpańskiego w 
zamian za gwarancje angielskie 
dla bezpieczeństwa Włoch na Mo-

W atykan uznał gen. Franco
ale narazie nieoficjalnie

Wiadomość jednej z agencyj 
amerykańskich, iż stolica apostol
ska urzędowo uznała Rząd gen. 
Franco, nie została potwierdzona 
przez miarodajne koła watykań
skie. Sfery kościelne wyjaśniają, 
ze Watykan już od dawna otrzy
mywał nieoficjalne stosunki z gen. 
Franco, który wysyłał do Waty
kanu swego męża zaufania Chur- 
Nięa, podczas gdy Watykan po
mierzył analogiczną misję repre
zentacyjną w  Hiszpanii narodo

w ej. kardynałowi Goma-y-Thomas 
arcybiskupowi Toledo. Ostatnia 
wizyta złożona, generałowi Fran
co przez monsignore Antoniuttie- 
go miała na celu załatwienie róż
nych spraw kościelnych, związa
nych z przywróceniem kultu reli 
gijnego na terenach zdobytych 
przez faszystów. W wizycie tej 
nie należy dopatrywać się ustano
wienia nowego urzędowego przed 
stawiciela stolicy- apostolskiej 
przy rządzie generała Franco.

PREMIER ANGLII CHAMBER- 
LAINE, KTÓRY ZAzNICJOWAŁ 

ROZMOWĘ Z MUSSOLINIM.

rzu śródziemnym, czy też o uzna
niu Abisynii, jak niemniej infor
macje na temat konferencji czte
rech mocarstw w październiku, 
są bardzo przedwczesne. Jakikol
wiek nowy układ na Morzu śród
ziemnym, pisze „Temps", musi 
dokonać się przy współudziale 
Francji, a zresztą może być o tym 
mowa dopiero po zlikwidowaniu 
konfliktu hiszpańskiego. -Załatwie
nie sprawy, abisyńskiej nie należy 
wyłącznie tylko od Anglii, lecz 
od L ig i Narodów. Co prawda, 
podkreśla tu wyraźnie „Temps*, 
możliwe jest, iż kwestia ta zosta
nie załatwiona w czasie najbliż
szego posiedzenia rady L ig i '< 
zgromadzenia Ligi Narodów. Na 
koniec oświadczas „Temps", o ile 
chodzi o zwołanie na październik 
konferencji państw locarneńskich, 
to należy zaznaczyć, iż dotych
czas nie porzucono bynajmniej 
kocepcji zastąpienia dawnęgp 
paktu lokarneńskiego nowym u- 
kładem bezpieczeństwa dla Euro
py zachodniej.

„Liberte" donosi z Metzu, iż w 
obrębie fortyfikacji linii Magino
ta wylądował balon niemiecki. 
Balon ten został zasekwestrowa- 
ny przez władze wojskowe. Za
trzymani lotnicy oświadczyli, iż 
wystartowali z Kolonii do kon

kursu, zorganizowanego przez 
„Koelnische Ztg.“ i że wiatr spę
dził ich na terytorium francu
skie. Lotnicy niemieccy w naj
bliższym czasie mają być odsta
wieni do granicy.

Z ak azan e
zgromadzenie ludów w Warszawie

WARSZAWSKI OKRĘGOWY KO
MITET ROBOTNICZY P. P. S.

I RADA ZAWODOWA M. 
WARSZAWY

komunikują
że zgromadzenie publiczne, któ

re miało odbyć się w  niedzielę 
nadchodzącą w sali „Ateneum" 
pod hasłem:

„wojna grozi światu"
NIE BĘDZIE MOGŁO DOJŚĆ DO 

SKUTKU
z powodu zakazu Komisariatu 
Rządu na m. st. Warszawę.

Zgromadzenie miało być po
święcone, jak stwierdza komuni
kat W. O. K. R. P. P. S. i  Rady 
Zawodowej m. Warszawy, PO
ŁOŻENIU MIĘDZYNARODO
WEMU. Komisariatowi Rządu 
chodziło, ja k  się zdaje, o SPRA
WĘ HISZPANII. Niechże pp. a- 
rzędnicy Komisariatu Rządu na 
m. st. Warszawę pozwolą zwró
cić sobie uwagę, że nie należy

być nigdy... bardziej katolickim, 
niż sam papież.

Nigdy Komitet nieinterwencji 
nie wymagał od żadnego pań
stwa, by zakazywało u siebie... 
mówić o Hiszpanii. Zgromadzenia 
na ten. temat odbywają się z  całą 
swobodą i  we Francji, i  na u>y- 
spach Wielkiej Brytanii, i  w kra
jach Skandynawii, i  w Belgii, i  w 
Holandii. Zgromadzenia NA 
RZECZ GEN. FRANCO odbywa
ją  się w Niemczech i  iv Ita lii, co 
jest zresztą całkiem zrozumiale. 
Trudno wymagać od społeczeń
stwa polskiego, by ono jedno, je
dyne, ja k  świat szeroki i  długi, 
uznało, że sprawy Hiszpanii... 
NIE MA, bo jest... „nieinterwen-

Zakazane też zostały w  W ar
szawie inne przewidziane zgroma 
dzenia z podobnymi lematami 
obrad. Afisze i  ulotki uległy kois. 
fiskacie.
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P r z e g lą d  p r a s y
ZNOWU MASONI.

Jeżeli się nie mylimy, to endecy 
co roku w okresie letnim szcze
gólnie dużo i  często pisują o ma
sonach. Jest to ich ulubiony te
mat kanikularny.

I teraz „Warszawski Dziennik 
Narodowy" z lubością zanurza się 
w  falach masoństwa. Onegdaj ra 
czyi przyznać, że do lóż masoń
skich należą różni ludzie, że jed
nak i najlepsi z nich są tylko na

rzędziem w ręku kierowników.

O G Ł O S Z E N IE
„Potrzebni se nawijane do przezwajania silników 

trakcyjnych.
Musza to być fachowcy, którzy pracowali w wy

twórniach silników lub przedsiębiorstwach komuni
kacyjnych tramwajowych. Tylko pierwszorzędne siły 
beda brane pod uwagę.

Zgłaszać sie do Dyrekcji Tramwajów i Autobusów 
m. st. Warszawy, ul. Młynarska 2".

in
W ędruiący... las

Niezwykłe zjawisko geologiczne na Tjrolu
W  je d n e j  z d o l in  T y r o lu  z a o b 

se rw o w an o  n ie z w y k łe  z jaw isk o  
p o s u w a n ia  s ię  n a p rz ó d  la s u , w y 
w o ła n e  p rz e z  g e o lo g icz n e  o b su 
w a n ie  s ię  t e re n u .  Z ja w isk o  to  g ro  
z i  z n isz c z e n ie m  k o śc io ła  w  g m in ie  
K a l te n b r u n n  sły n n e g o  m ie js c a

p ie lg rz y m e k  ca łeg o  T y ro lu . P o 
z io m  te r e n u  o b n iż y ł  s ię  o  p ó ł to r a  
m e tr a .  Z  w n ę t rz a  g ó ry  d o c h o d z ą  
o d g ło sy  g łu c h y c h  g rzm o tó w . Z a-, 
c h o d z i o b a w a , ż e  s tr u m ie ń  od w ró  
c i sw ó j b ie g  i z a le je  m ie jsc o w o ść  
B ru tz .

Most który polony
Rumunie i Bułgarią z Polska Grecja

P o c z y tn y  d z ie n n ik  ru m u ń s k i  
„ C u r e n tu l"  z a m ie śc ił w  je d n y m  z 
o s ta tn ic h  n u m e ró w  o b sz e rn e  s p r a  
w o z d a n ie  z p r a s y  z a g r a n ic z n e j  n a  
te m a t  d o n io s ło śc i b u d o w y  m o s tu  
n a  D u n a ju , m ię d z y  R u m u n ią  a 
B u łg a r ią .  Z e  sw e j s tr o n y  „ C u re n 
t u l "  p o d k r e ś l a  ró w n ie ż  z n a c z e n ie  
m o s tu  i  tw ie rd z i ,  ż e  sp ra w a  t a  in 
te r e s u je  za ró w n o  R u m u n ię ,  j a k  
B u łg a r ię  o r a z  P o ls k ę  i  G re c ję .

M o s t n a  D u n a ju  m ię d z y  R u 

m u n ią  i B u łg a r ią  p o s ia d a  p o z a  
z n a c z e n ie m  g o sp o d a rc zy m  ró w 
n ie ż  d o n io s łe  z n a c z e n ie  p o lity c z 
n e . „ O ś  W a rsz a w a  —  B u k a re s z t ,  
k tó r e j  trw a ło ś ć  z o s ta ła  s k o n s ta to 
w a n a  w  ro z m o w a c h  w  o b u  sp rz y 
m ie rz o n y c h  s to l ic a c h  —  p isze  
d z ie n n ik — p r z e d łu ż y ła b y  s ię  d z ię  
k i  w p ły w o m , ja k ie  m ia łb y  so ju sz  
p o lsk o  • r u m u ń s k i  p o z a  D u n a j ,  aż 
do  B u łg a r i i ,  a  n a w e t d o  G re c j i" .

W  Antwerpii zakończona zosta
ła III Olimpiada Robotnicza, któ
ra zgromadziła na starcie około 
21.000 zawodników z kilkunastu 
państw. O tej Olimpiadzie napi- 
szemy obszernie w  „Sztafecie Ro
botniczej". Narazie podajemy wa
żniejsze wyniki finałów. Na spe
cjalne wyróżnienie zasługuje fakt 
pobicia 4-ch rekordów świato
wych przez zawodników sowiec
kich. Na 100 mtr. stylem klasycz
nym Borfszenko uzyskał czas 
1:07.9 sek. Pozostała trzy rekor
dy padły w  podnoszeni uciężarów. 
ZSSR ZWYCIĘŻA W PIŁCE NOŻNEJ

W turnieju piłkarskim  pierwsze m iej
sce zajęła Rosja Sowiecka bijąc w fina
le  Norwegię 2:0.

MISTRZOWIE BOKSU
Mistrzami olimpijskimi zostali: 
w  wadze muszej: 1) Temnrian (Z. S.

R. R .);
w. kogucia: 1) Neckes (D ania); 
w. piórkowa: 1) Lundersen (Norw.); 
w. lekka: 1) Ogurcnkow (ZSRR); 
w. półśrednia: 1) Gebiet (Belg); 
w. średnia: 1) H elia  (Finl.); 
w. półciężka: 1) Michelow (ZSRR); 
w. ciężka: 1) Korolow (ZSRR).

ZWYCIĘZCY W TENISIE
W grze pojedynczej papów zwycię

żył Hiszpan Massip.
W  grze podwójnej papów — para 

hiszpańska Massip — Bartoli.
W grze podwójnej pań — para an

gielska Holman — Noyes.

[ l i i  z r t i i  na cudzym nieszczęściu
T ra g ic z n e  z a g in ię c ie  lo tn ic z k i 

A m e li i  E a r h a r t  u s iło w a n o  o s ta t
n io  w y k o rz y s ta ć  d o  p rz e p ro w a 
d z e n ia  s z a n ta ż u . M ia n o w ic ie  r o 
b o tn ik  W ilb e r  R o t h a r  k tó r y  b y ł  
o b e c n y  p r z y  o s ta tn im  s ta r c ie  l o t 
n ic z k i  p o d n ió s ł  i  sc h o w a ł n a  p a 
m ią tk ę  u p u sz c z o n y  p rz y p a d k o w o  
p rz e z  E a r h a r t  sz a l. Z  c h w ilą  z a 
g in ię c ia  lo tn ic z k i ,  W i lb e r  R o th a r  
tw ró c ił s ię  l is to w n ie  d o  m ę ż a  j e j

P u t tm a n a ,  z a w ia d a m ia ją c  go iż 
E a r h a r t  z o s ta ła  u ra to w a n a  i  p r z e 
b y w a  n a  je d n e j  z r a f  k o ra lo w y c h . 
J a k o  d o w ó d  p ra w d y  z a łą cz y ł 
R o th a r  sz a l lo tn ic z k i ,  ż ą d a ją c  
ró w n o c ze śn ie  za  w sk a z a n ie  m ie j 
sca  j e j  p o b y tu  su m ę  2 m il . d o la 
ró w . N a  ż ą d a n ie  m ę ż a  lo tn ic z k i 
a re sz to w a n o  R o th a r a ,  k tó r y  p r z y 
z n a ł  s ię  do  o szustw a.

Trafnie przepowiedział śmierć
wobec le jo  domaga sie... specjalnej g r . t j f k a t j i

Z Budapesztu donoszą, że zamie. 
szkały tam astrolog i grafolog, Z<H- 
tan Endrei, wniósł do sądu skargę 
przeciwko sukcesorom Rockefellera, 
żądając odszkodowania w wysokości 
1.000 dolarów. Pisze on w swym po„ 
wództwie, że w r. 1932 — a więc pięć 
lat temu — potawił horoskop zmar
łemu krezusowi, który wtedy ciężko 
zaniemógł i przeczuwał rychłą śmierć. 
Wówczas to Endrei przepowiedział 
Rockefellerowi, że może być zupeł. 
nie spokojny, gdyż umrze dooiero y

maju 1937 r«ku. Jak wiadomo, 
liarder rzeczywiście zmarł w tym 
czasie. Teraz astrolog żąda specjal
nej gratyfikacji za trafność horOgRo 
pu, twierdząc, że spełnił swe zadanie 
bez zarzutu, za co obiecano mu swe. 
go czasu gratyfikację. Ponieważ do. 
tąd nikt z rodziny nie poczuwał się 
do spełnienia swego obowiązku, obu
rzony astrolog podał wszystkich spad 
kobierców magnata do sądu. Cieką, 
we, jaki zapadnie w tej niecodzien. 

nej sprawie wyrok.

0i!ś mglisto i chmurno
Dziś rano miejscami mglisto, 

chmurno, w ciągu dnia dość pogo
dnie i  ciepło o przejściowym wzro. 
ście zachmurzenia przez chmury kłę. 
biaste o podstawie od 600 do 1000 
ni., na południowym wschodzie kraju 
miejscami deszcz. Słabe wiatry

zmienne. Widzialność w godzinach 
rannych słaba (z powodu mgieł), po
tem polepszająca się. W iatry górne 
z kierunków zmiennych z szybkością 
około 20 km/godz. Skłonność 
burz.

Wkłady osztządnsśdowe P. K. 0. 
w lipcu 1937 r.

W miesiącu lipcu wkłady oszczę
dnościowe, jak również liczba oszczę
dzających, wykazują dalszy znaczny 
wzrost.'

Stan wkładów zwiększył się o 
10.935.976 zł., osiągając na dzień 31 
lipca 1937 r. sumę zł. 726.563.927.

i  wkładów

oszczędnościowych zwiększyła się 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w PKO. W ciągu lipca b. r. P. K. O. 
wydała 56.220 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na 
dzień 31.VII 1937 r. ogólną ilość 
2.596.120 czynnych

HISZPANIA NAJLEPSZA 
W KOSZYKÓWCE

W koszykówce pierwsze miejsc 
klasyfikacji zajęła Hiszpania przed 
Francją i Belgia.

ZWYCIĘZCY' LEKKOATLETYKI
W finałach zwyciężyli: 100 m. — Sa- 

volainen (Finl.) 10.9 sek.; 200 m. — 
Ljnlko (ZSRR) 22,9 sek.; 1500 m. — 
Salmi (Finl.) 4:10,2 m in.; 800 m. — 
Robigon (Fr.) 2.00,3; 400 m . płotki — 
Bernardgrutter (Szwajcaria) 57,7 sek.; 
wdał — Lehtonen (Finl.) 712 cmt.; 
tyczka — Ozolin (ZSRR) 420 cmt.; 
trójskok — Tońmi (Finl.) 14,22 mtr. 
(w przedbojach Lehtonen Fin skoczył 
14,64), dysk — Ljachow (ZSRR) 44,30 
m tr.; hula — Ello (Finl.) 14,68; 4 y l0 0  
m. —  Norwegia 44,8 sek.; 4>(400 m. — 
Norwegii 3:33 m in.; pięciobój Klette 
(Norw.) 2943 p!ct., wzwyż kob. — Kar- 
kowicz (ZSRR) 150 cmt., 4X 100 m. 
kob. — Francja 56,2 sek., kula Zwykja 
(ZSRR) 11,15.

WYNIKI PŁYWAKÓW
100 m. dowolnym — Aerst (Belgia) 

1:05,8 min., 400 m. dowolnym — Sari- 
nen (Fin.) 5:31,2 min., 100 m . wznak — 
Martinez (Hiszp.) 1:17,6, 100 m. kla
sycznym — Lundberg (Norw.) 1.20, 
400 m . klasycznym — Leskinen (Finl.) 
6:21,1 min., 200 m. grzbietowym—Mar
tinez (Hiszp.) 2:51,8 m i-., 1500 m. — 
Saarin (Fin.) 23:11,1 min., 100 m. klas, 
kob. — Dalm (Norw.) 1:31,9 min., 200 
m. st. dow. kob. — Leskinen (Fin.) 
3.00,5, 100 m. wznak kob. — Gonzales 
(Hiszp.) 130,8, 3X100 st. zmiennym 
kob. — Norwegia 4.27,1, 4X100 st. kla
sycznym kob. — Holandia 6.48,2.

Najlepszymi zespołami pływackimi 
były Finlandia i Hiszpania wśród męż
czyzn i Holandia i Hiszpania wśród ko
biet.

Anglia im  już 123 eskadr bojowyth
Rozbudowa brytyjskiego lotni, 

ctwa wojskowego przewidziana 
programem z r. 1935 dobiega koń 
ca. Według statystyki -oficjalnej, 
lotnictwo wojskowe posiada obe
cnie 123 eskadr, czyli o 117 pro
cent więcej niż w r. 1935. Ogólna 
ilość samolotów bojowych wyno. 
si 1542, czyli tylko o 200 mniej niż 
przewidywał plan. Od kwietnia 
1935 r. zaangażowano 3500 p ilo 
tów. Główny nacisk położyć jed

nak należy na wysoką wartość bo 
jową nowych samolotów bryty j
skich. Mimo pewnych zarzutów, 
które stawiano nowemu typowi sa 
molotów, okazało się, iż mogą one 
skutecznie rywalizować z najlep
szymi produktami światowego lo
tnictwa. Nowy brytyjski samolot 
bojowy osiąga szybkość przekra 
czającą znacznie 500 kim. na go 
dzinę.

Ale oto wczoraj tenże dziennik, 
przytacza głos p. Alberta Łatani- 
nea, wybitnego historyka maso, 
nerii francuskiej i członka Rady 
Najwyższej obrządku szkockiego, 
a więc jednego z kierowników ma 
soner-ii francuskiej. I  ten oto kie
rownik ogłosił obszerny lis t otwar 
ty  do papieża, proponujący zawar 
cie „pokoju bożego" między w ol
nomularstwem a Kościołem kata, 
lickim, celem wspólnej walki z bar 
barzyństwem, zagrażającym świa
tu ze strony bolszewizmu i nacjo 
nalizmu.

Apelowi temu można tylko przy 
klasnąć I organ endecki, gdyby 
był szczerze katolicki, jak to o so
bie zawsze głosi, również powi 
nienby poprzeć akcję, zmierzającą 
do pojednania Kościoła z wolno, 
mularstwem w Imię walki z bar
barzyństwem, zalewającym świat.

Ale „Dziennik" jest organem 
nacjonalizmu polskiego. Odrzuca 
tedy oferty p. Latoine‘a i  w oli na
dal być siewcą — barbarzyństa.
POZNALI SIĘ NA ENDEKACH.
Na pieniactwie endeków, odsą. 

dzających od czci i  w iary wszyst
kich nie-endeków poznali się już 
najbliżsi sąsiedzi endeków, jak 
chadecy z „Polonii", a nawet u- 
miarkowanie endecki „Kurier War 
szawski".

„Polonia" z wielką słusznością 
pisze:

„Widać, że w Stronnictwie Na
rodowym panuje wielki chaos my
śli i  pojęć. Autorzy artykułów w 
głównym ich organie przejęci są 
trucizną hitleryzmu, sekundują mu 
na całej linii, ale to nie przeszka
dza im podkreślać swego katolicyz 
mu, gdy tego wymagją taktyczne 
względy polityczne.

Trudno się potem dziwić, że ten 
sani organ obronę godności, wol
ności i praw człowieka nazywa wy 
sługiwanie się żydokomunie i ma
sonerii, że demokracja w  jego po
jęciu jest owocem myśli masoń
skiej i m a swą siedzibę w lożach 
masońskich, które są narzęd 
Żydów. Kto tak  rozumuje, mówi 
też z lekceważeniem o tych, którzy 
powołują się na encykliki papie
skie, broniąc godności i  praw czło
wieka przed zachłannością hitle
rowskich pojęć narodu i państwa. 
Stronnictwo Narodowe szerzy w 
ten sposób zamęt duchowy i mo. 
ralny w społeczeństwie, a  pośre
dnio jest ostoją reżimu sanacyjne
go w Polsce, który rzekomo zwal
cza".
„Kurier Warszawski" przedru- 

kował wywody „Polonii" i zaopa
trzył je tytułem „po lin ii hiflerow- 
skiej".

.Warszawski Dziennik Narodo
w y" wypiera się, jakoby pisywał 
to, co zarzuca mu „Polonia", choć 
każdy czytelnik prasy może za
świadczyć, że „Polonia" ma tym 
razem stuprocentową rację.

W  braku argumentów „Dzien
nik" usiłuje uśmiercić „Polonię" za 
rzutem, że idzie po „ lin ii masoń
skiej".

Niedawno endecy starzy i mło- 
dzi obrzucali się wzajemnie „ży-

Rocznica przywrócenia monarchii
w Grecji

przybyłych ze wszystkich prowin- 
cyj kraju. Podobne manifestacje 
odbyły się we wszystkich najbar. 
dziej nawet oddalonych miejsco
wościach Grecji.

PREMIER GRECJI METAXAS.

W  dniu wczorajszym obcho
dzona była w  Grecji niezwykle u- 
roczyście pierwsza rocznica zmia
ny ustroju politycznego. W  stoli
cy odbyły się manifestacje na sta 
dłonie w obecności premiera Me- 
taxasa i członków Rządu, przy u- 
dziale licznych grup włościan,

Pokwitowanie
Na obozy Czerwonych Harcerzy. 

Z. K. — Klembów zł. 5.

do - komuną", obecnie masoni s< 
v  ruchu".
ELEMENTARZ POLITYCZNY , 

DLA O. Z. N.
W, „Dzienniku Porannym" poja

w ił się artykuł p. Jana Czarnoc
kiego, poświęcony deklaracji pułk. 
Koca w  organie młodzieży O. Z. 
N-owej „M łoda Polska".

Autor zajmuje się głównie słów 
kiem o „fołksfroncie", użytym 
przez pułk. Koca, jako przeciwsta
wienie do sił „twórczych narodo
wo - państwowych".

Autor wskazuje na endeckie po
chodzenie tego nowotworu, na je- 
g oznaczenie w ujęciu endeckim, 
jako na wszystkie organizacje i 
wszystkich Polaków, którzy „nie 
ohcą maszerować pod sztandara
mi endeckimi"; stwierdza, że 
„frontu ludowego" w  znaczeniu 
zachodnio -  europejskim w  Polsce 
nie ma i nie będzie, ponieważ 
wszystkie organizacje demokraty
czne odlmawiają współpracy z ko 
munistami.

Autor zapowiada dalszy ciąg 
abecadła politycznego dla O.Z.N.

ANGLIA — WŁOCHY.
Kilka pism, jak „Czas",, „Eks- 

press Poranny", „Wieczorny Ku
rier Krakowski" omawiają wymia 
nę poglądów między Anglią i  W ło 
chami.

Tylko „Kurier Krakowski" nie 
bierze zbyt serio tego flirtu, trak
tując go jako bluff Mussoliniego, 
który nie mogąc pochwalić się 
zwycięstwem na procie w  Hiszpa
nii, pragnie odegrać się na polu 
dyplomacji.

Od siebie dodamy, że jednoczę- 
śnie z tym flirtem Mussolini pro
wadzi na Bliskim Wschodzie 
wśród Arabów walkę podjazdową 
przeciw . Anglii, m. in. przeciw 
mandatowi angielskiemu na Pale, 
stynę.

WYKWINTNA BIELIZNA
W a rsz a w a , u l .  W ie rz b o w a  11 

(P I .  T e a t r a ln y )

Międzynarodowa pożyaka
d l a  C R ira

A g e n c ja  R e u te ra  d o w ia d u je  się , 
że  w  cza s ie  w iz y ty  w  L o n d y n ie  
c h iń sk ie g o  m in i s t r a  f in a n s ó w  d r . 
K u n g a  z o s ta ły  u s ta lo n e  z asa d y  
s m is ji  p o ż y cz k i d la  C h in  w  w y 
so k o śc i 20  m iln . f u n tó w  sz te r lin -  
gów . P o ż y c zk a  ta  z a g w a ra n to w a 
n a  b y ła b y  w p ły w a m i z  c e ł. S ą d z ą  
tu ,  że  p o ż y c z k a  b ę d z ie  w y ło ż o n a  
do  p u b lic z n e j  s u b s k r y p c j i ,  a  z a 
in te re so w a n e  w  n i e j  są , o p ró c z

A n g lii ,  ró w n ie ż  A m e ry k a , Frań, 
c ja  i  B e lg ia . A g e n c ja  R e u te r a  do 
n o s i d a le j ,  ż e  p ra w d o p o d o b n ie  ca 
ł a  su m a  p o ż y c z k i z d e p o n o w a n a  
b ę d z ie  w  L o n d y n ie ,  a  R z ą d  c h iń 
s k i  b ę d z ie  d y sp o n o w a ł n ią  w  m ia 
r ę  p o tr z e b y . P o ż y c z k a  c zę śc io w o  
m a  b y ć  u ż y ta  n a  k o n w e r s ję  d a w 
n e j  w e w n ę trz n e j  p o ż y c z k i  c h iń 
sk ie j.

Zerwanie stosunków handlowych
pomiędzy Chinami i Japonia

Stosunki handlowi pomiędzy 
Japonią i  Chinami w  obecnej 
chwili są niemal całkowicie ze
rwane, jak donosi agencja Domei,

45 policjantów rannych
podczas zajść w Racławicach

Został doręczony akt oskarżenia 
60 osobom, pociągniętym do od
powiedzialności sądowej za to, że 
w dniu 18.4 b. r. w Racławicach- 
Janowśczkach wzięły udział w  zbie 
gowisku, wspólnymi silami dopusz 
czając się przemocy względem po 
lic ji państwowej przez strzelanie,

rzucanie kamieniami, bicie kołka
mi od czego zraniono 45 policjan
tów, z których sześciu odniosło 
poważne rany.

Oskarżeni odpowiadać będą 
przed Sądem Okręgowym w  Kiel
cach z art. 163 K , K. świadków 
wezwano 79.

we wszystkich prowincjach Chin 
ogromna większość zawartych 
tranzakcyj z Japonią została anu
lowana. Japońscy kupcy rezydu
jący w  Chinach środkowych, zwi 
jają swe przedsiębiorstwa 1 wyjeż 
dźają z Chin. Japońskie fabryki 
włókiennicze w  Szanghaju i  Tien- 
Tsinie zostały unireuchomionu. 
Eksporterzy japońscy poszukują 
nowych rynków zbytu, starając się 
opanować rynki południowego Pa 
cyfiku.

Czytajcie prasę
socjalistyczną



Polityka p. prezesa B.G.K.
Prezes B a n k u  G o s p o d a rs tw a  

K ra jo w e g o  p . gen, R o m a n  G ó ' 
r e c k i je s t za ra zem  p rezesem  
p o ls k ic h  o rg a n iza cy j k o m b a 
ta n c k ic h -  W  ty im  c h a ra k te rz e  
u p ra w ia  od  sze re gu  la t  p o l i t y 
k ę  zag ra n iczn ą , ró w n o le g łą  na 
o g ó ł do  p o l i t y k i  p . m in . Jó ze fa  
B e cka .

O s ta tn io  p . gen. G ó re c k i ba  
w ó ł, ja k  p isa liśm y , w  B e r l in ie  : 
b y ł  p rz y jm o w a n y  z  n ie z w y k łą  
(w e d łu g  s k a li n o rm a ln y c h  o b y 
cza jó w  „T rz e c ie j”  R zeszy) s e r
de czno śc ią . P- gen. G ó re c k i 
ro z c z u li ł się i  w y g ło s ił  p rz e m ó 
w ie n ie , k tó re g o  p u n k ty  g łó w 
ne  m y  —  lu d z ie , k tó rz y  n ie  u- 
le g liś m y  ro z c z u le n iu  —  m u s im y  
je d n a k  z a k w e s tio n o w a ć .

P. R . G ó re c k i p o w ie d z ia ł:  

„Wszyscy w Polsce 'wiemy, że
zla byłaby polityka zagraniczna, o- 
pierająca się tylko na wspomnie
niach. Trzeba iść naprzód po 
twardej ziemi rzeczywistości, trze
ba patnzeć przed siebie. U pod 
staw  polityki polskiej nie ma żad
nego założenia, któreby stało na

współpracy w  obronie pokoju, w  
obronie wielkich wartości ducho
wych i  kulturalnych".

P o czem  p . gen. G ó re c k i ze
s ta w ił  ze  sobą p o s ta c ie  Józe fa  
P iłs u d s k ie g o  i  A d o lfa  H it le ra . 
T o  b y ł  ju ż  t a k i  ...gest u p rz e j
m ośc i. H i t le r  z o s ta ł uzn an y  
p rz e z  k ie ro w n ik a  p o ls k ic h  k o m 
b a ta n tó w  za  „w ie lk ie g o  w o 
d za ” . T ru d n o . „D y p lo m a c ja "  o- 
bo w ią zu je .

V
O tó ż :
1) g d y  b y ła  m o w a  o  „w s p o m 

n ie n ia c h " , p , gen. G ó re c k i m ia ł 
n a jw id o c z n ie j na  m y ś li i  o k re s  
k rz y ż a c k i,  i  h o łd  p ru s k i,  i  p o l i 
ty k ę  F r y d e r y k a  W ie lk ie g o , i  
o ku p a c ję  n ie m ie c k ą  K o n g re -

M a m y  za p o m n ie ć?  ow szem ! 
z  p rzy je m n o śc ią ! b y le  kwestia 
g ra n ic  za ch o d n ich  R zeczyp o 
s p o lite j 1 k w e s t ia  G d ań ska  
p rz e s ta ły  b y ć  k w e s tia m i s p o r
n y m i;  ta k  s ta w ia ła  sw ego cza 
su (w  la ta c h  1925— 1927) sp ra 
w ę  d e m o k ra c ja  p o ls k a  w  s to 
su n ku  do d e m o k ra c ji n ie m ie c 
k ie j !  p - k a n c le rz  H i t le r  ( „ w ie l 
k i  w ó d z ”  w  m y ś l s łó w  p , gen. 
G ó re ck ie g o ) s ta w ia ł sp ra w ę ... 
n ie co  o d m ie n n ie ! c z y ta liś m y  
p rz e c ie  w  „ M e in  K a m p f” !

2) k ro c z ą c  „p o  tw a rd e j z ie 
m i rz e c z y w is to ś c i" , —  p a tr z y 
m y  n ie  ty lk o  p rz e d  s ieb ie , a le  i  
d o k o ła  s ie b ie ; g d y  k to ś  n ie  n o 
s i b a rd z o  ró ż o w y c h  o k u la ró w , 
m us i chyb a  za u w a żyć  d w ie  
rz e c z y :

a) sy tu a c ję  w e w n ę trz n ą  G d a ń 
ska,

b )  sy tu a c ję  P o la k ó w  n a  Śląs
k u  O p o lsk im .

P. gen. G ó re c k i n ie  za u w a 
ż y ł?  b a rd z o  ż a łu je m y ! n a le ża ło  
p rz e c z y ta ć  u w a ż n ie j „ M e in  
K a m p f”  p rz e d  jazd ą  do  B e r l i
na ;

3) p , gen. G ó re c k i z a p e w n ił 
p o n a d  to , że m a m y  b ro n ić  
w s p ó ln ie  z h it le ry z m e m  —  p o 
k o ju ; w  H is z p a n ii?  b a rd z o  o s o 

TłllSfOŚf fPrV w4gry, trądzik, rozszerzone pory, usuną doskonałe 
‘ tz 7, P£?Paraty  Laboratorium Kosmetycznego Artymińskl
i  Kępski, Królewska 
czna. Otwarte od 10

Czyżby „na złów"!
Wbrew opinii prasy niezależ

nej, która niejednokrotnie już o- 
strzegała powołane czynniki przed 
niebezpieczeństwem „koleżeń
stwa" między harcerstwem pol
skim a niemiecką „Hitler-Jugend", 
stającej się siedliskiem demora
lizacji, rozpusty i  niesłychanych 
skandalów obyczajowych, — jakieś 
bliżej nieznane osobistości z po
śród władz harcerskich, zorgani
zowały wycieczkę kilkudziesięciu 
młodych hitlerowców do Polski, za 
czym ma nastąpić „rew izyta" har
cerzy polskich w Niemczech już w 
dniach najbliższych. Temu oso
bliwemu „zbliżeniu" patronuje ko
menda harcerstwa lwowskiego, z 
niejakim p. jędzachowiczem na 
czele.

Nie wiemy i nie zamierzamy

b liw ie  w y g lą d a  ta m  ta  h it le 
ro w s k a  „ o b ro n a  p o k o ju ” ! I  m a 
m y  b ro n ić  p o sp o łu  „ w ie lk ic h  
w a r to ś c i d u c h o w y c h  i  k u l tu r a l 
n y c h " ,  C z yżb y  p . gen. G ó re c k i 
sob ie  ż y c z y ł, b y ś m y  s p a la li na 
s to sach  p o ls k ic h  m ia s t p o ls k ie  
t łó m a c z e n ia  po e zy j H e in e g o ?  
N ie  przyp uszcza m ...

* *
*T e m p e ra m e n t i  ro zczu le n ie  

„ p o n io s ły "  (m ó w ią c  „ p o  k re s o 
w e m u ")  p .  R o m a n a  G ó re c k ie 
go, p re zesa  B . G . K .  N ie  n a le -

Refleksje

Z powrotem do szeregu
Nigdy nie bytem zwolennikiem 

całości polityki marszałka Piłsud
skiego i  niejednokrotnie też dawa
łem wyraz swym krytycznym po
glądom na nią zarówno w Sejmie, 
jak  i  poza nim —  na zgromadze
niach i  w prasie. Ale zawsze za
chwycałem się niektórymi jegp 
szczytnymi tezami, powiedzenia
mi i  głębokimi myślami.

Inaczej zwolennicy Piłsudskie
go. Oni czczą pamięć swego Ko
mendanta i  świętością dla nich 
jest jego imię i  postać, —  ale rów
nocześnie bardzo często zapomina 
ją  o najbardziej szczytnych my
ślach, hastach i  rozkazach P ił
sudskiego — tak, jak gdyby nie 
one właśnie miały pozostać wiecz
ną po. nim spuścizną.

jednymi z najpiękniejszych i  naj
bardziej wzruszających słów mar
szałka Piłsudskiego — były sło
wa, wyrażone w pierwszym rozka
zie z dnia 6 sierpnia 1914 roku,— 

którym, stwarzając armię pol
ską, rzucił je j, jako przewodnią i 
wieczną myśl, zasadę:

„W szyscy  jesteście ró w n i w o 
bec ofiar, jakie ponieść madę.
W szyscy jesteście żołn ierzam i.
N ie  naznaczam szarż, każę ty l 
k o  dośw iadczeńszym  w śród 
W a s  pe łnić funkcję dow ódców . 
Szarże uzyskacie w  b itw a ch . Ka 
żdy  z  W a s  może zostać o 
rem, ja k  rów nież każdy o: 
m oże znów  zejść do  szeregow
ców ..."

Kto nie nadaje się na oficera i  
dowódcę, niech wróci do szere
gów —  bez gaży, bez tytułu, bez 
uprawnień i  pretensyj — niech 
stanie z  powrotem w szeregu 
wałczy na stanowisku, które by 
odpowiadało jego zdolnoścloi 
sile.

Dziś, kiedy patrzę na Polskę, 
mam wrażenie, że ten piękny roz
kaz został w zupełności zapomnia
ny. Ludzie, którzy zawiedli na
dzieje, ludzie ,którzy okazali się 
słabi i  nieodpowiedni, by przewo
dzić— nie chcą zejść z góry, na 
którą się wywindowali i  robią 
rozpaczliwe wysiłki, by tylko z 
powrotem w szeregi nie powró
cić — tak, jak gdyby celem ich 
była nie walka i  praca dla społe
czeństwa i  Polski, lecz stale 
przewodzenie, —  bez względu na 
to w czym i  w jakie j dziedzinie,— 
byle tylko na czele i  byle tylko z 
wysoką szarżą i  z wysoką gażą. 
Uważają się za stalą urodzoną

Przy laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmety

sprawdzać, kim jest ów p. Jędza- 
chowicz, z czyjego ramienia dzia
ła i  jakie ma cele na widoku. Ale 
— choć nie naszą rzeczą jest dbać 
o poziom obyczajów w szeregach 
harcerskich — wyjazd polskich 
chłopców do Niemiec i  gościnę 
ich u p. Baldura von Schiracha u- 
ważamy — z ogólnego punktu wi
dzenia — za pomysł niefortunny 
i  niestosowny, co —  zdawałoby 
się — powinnd rozumieć naczelna 
komenda harcerstwa. Ponieważ o 
„pasach cnoty" trudno byłoby w 
danym razie mówić, radzimy, aby 
każdy z wyjeżdżających harcerzy 
miał przy sobie odpowiedzialnego 
opiekuna, który by strzegł sku
tecznie chłopca przed szkodliwym 
wpływem „s ta r o germańskich oby
czajów". X.

W  A n g li i  i p o z a  n ią  z a jm u ją  s ię  
w c iąż  p ism e m  p r e m ie r a  C h a m 
b e r l a i n ^  do  M u sso lin ic g o . I n te 
r e s u j ą  s ię  p rz y c z y n ą  i  tr e ś c ią  
p ism a . A  o to  n a d c h o d z i  w ia d o 
m o ść , ż e  ju ż  w  48 g o d z in  p o  n a 
d e jś c iu  p ism a  do  R z y m u , L o n 
d y n  je s t  w  p o s ia d a n iu  o d p o w ie 
d z i  w  fo rm ie  l is tu  o d rę c z n e g o  
M u sso lin ie g o . C h a m b e r la in  po 
śp ie sz n ie  o p u śc ił C h e q u e rs  i  u d a ł  
s ię  d o  L o n d y n u . A m b a s a d o r  G ra n  
d i  w rę c z y ł p ism o  p re m ie ro w i, a  
t r e ś ć  l is tu  m ia ła  b y ć  t a k  p rz y ja z 
n a ,  że  —  j a k  d o n o s i „ D a ily  E x- 
p r e s s "  —  p r e m ie r  p rz e z  p ó ł  go
d z in y  ro z m a w ia ł o  n im  z a m b . 
G ra n d im  p r z y  sz k la n c e  h e rb a ty .

A le  n ie  s a m a  ty lk o  sz y b k a  od 
p o w ie d ź  p rz e m a w ia  za  ty m , że  w  
s to su n k a c h  a n g ie ls k o  - w ło sk ic h  
coś s ię  z m ie n i ło .  I s tn ie ją  n a  to  
w y ra ź n ie js z e  d o w o d y . P rz e z  w ie le  
ty g o d n i d z ie n n ik i  a n g ie ls k ie  b y ły  
z a b ro n io n e  w e  W ło sze ch , tygod - 

c a łe  k o re s p o n d e n c i  lo n d y ń sc y  
p r a s y  w ło sk ie j s p ę d z a l i  n a  przy - 

m sow ym  u r lo p ie  w  o jc zy ź n ie , 
p o n ie w a ż  R z ą d  w ło sk i w o b ec  p o 
s ta w y  a n g ie ls k ie j  p o l i t y k i  i  a n 
g ie ls k ie j  p r a s y , f tw aż a ł z a  n ie m o 
ż liw e  p rz e b y w a n ie  w  A n g lii  d z ie ń  
n ik a rz y  w ło sk ic h . L ecz  o to  r a z e m  
z n a d e jś c ie m  o d p o w ie d z i M usso 
lin ie g o  z ja w ia  s ię  te ż  w ia d o m o ść , 
ż e  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  po w ró - 

do  L o n d y n u  k o re s p o n d e n c i  
w łoscy . U c h y lo n o  te ż  z a k a z  sp rz e  
d ą ż y  g a z e t a n g ie ls k ic h  w e W ło 
szech .

I n n a  w ia d o m o ść  z R z y m u  o p ie -  
a, że  a m b a s a d o r  a n g ie ls k i  w

R z y m ie  z o s ta ł p r z y ję ty  n a  d łu 
g im  p o s łu c h a n iu  p rz e z  w ło sk ie g o  
m in is tr a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h , 
h r .  G ia n o  (z ię c ia  M u sso lin ie g o ), 
z a ra z  p o  p o w ro c ie  te g o ż  z  z a g ra n i  
cy.

O p ró c z  ty c h  w ia d o m o śc i k rą ż y , 
rz e c z  ja s n a , w ie le  p o g ło se k .

P r e m ie r  a n g ie ls k i m ia ł  w  sw ym  
l iś c ie  w y ra z ić  p o g lą d , że ró ż n ic e  
a n g ie ls k o  - w ło sk ie  n ie  w y d a ją  s ię  

do  p o k o n a n ia .  D o p a t ru ją  
s ię  w  ty m  o św ia d c z e n iu  z a p o w ie 
d z i u z n a n ia  p rz e z  A n g lię  z a b o r u  
A b isy n ii ,  do  czego  j a k  w ia d o m o  
W ło c h y  d u ż ą  p rz y w ią z u ją  w agę . 
N a  s e s j i  w rz e ś n io w e j L ig i N a r o 
d ó w  A n g lia  n ie  sp rz e c iw i s ię  te 

m u , b y  p rz e d s ta w ic ie la  A b isy n ii
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ż y  n ig d y  p o zw a la ć , b y  u czu c ia  
„p o n o s iły "  nas z b y t d a le ko  n i 
b y  og ie r, k tó ry  z e rw a ł wędzi.- 
d ła . B o  są w  P o lsce  lu d z ie  (a 
je s t ic h  n ie m a ło ) , p a trz ą c y  o 
w ie le  m n ie j o p ty m is ty c z n ie  i—  
śm ie m  tw ie rd z ić  —  o  w ie le  rz e -  
c z o w ie j na  s to s u n k i p o lsko - 
n ie m ie c k ie  (ra cze j: p o ls k o  - h i 
t le ro w s k ie ) , w id z ą c y  i  G d ań sk , 
i  lo s  P o la k ó w  p o  ta m te j s tro 
n ie  g ra n ic y  i... p e rs p e k ty w y .

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

elitę, za jakichś urodzonych przy 
wódców, którzy wiedzą o sobie 
jedno, że nie mogą wrócić do sze
regu, choćby okazali się nie wiem 
jak niezdolnymi i  nie nadający
mi się do przewodzenia.

Ci, którzy okazali się złymi mi
nistrami, chcą zostać komisarza- 
ml, lub pisarzami hipotecznymi,—•. 
zmieniają stanowiska sejmowe i 
idą do administracji,— wędrują od 
opieki społecznej do samorządu 
lub do Sejmu z powrotem,—wstę
pują do skarbu, do administracji, 
do polityki, czy nawet do biur hi
storycznych, lub urządzają wy
stawę paryską, —  ale muszą za 
wszelką cenę utrzymać się zawsze 
przed szeregiem — i  zawsze na 
czele.

Ci, którzy szczerze chcą głosić 
swoją cześć dla zmarłego Mar
szałka, niech pamiętają, że cześć 
prawdziwa przejawia się nie w 
wymienianiu nazwiska czczonego, 
lecz w pamięci o jego myślach i 
wskazaniach. n. t.

„Czystka" w Sowietach trwa, 
przybierając wciąż na sile. Ofia
rami jej- padają wojskowi i poli
tycy, literaci i dziennikarze, dzia
łacze związkowi i  dyrektorzy te
atrów, pracownicy „kołchozów” 
i funkcjonariusze administracji 
państwowej, kierownicy fabryk i 
trustów przemysłowych. Depesze 
codziennie przynoszą długie listy 
uwięzionych, rozstrzelanych, gro- 
skrybowanych —  a wszystko to 
odbywa się pod hsałem walki z 
„trockrzmem”  i  „dywersją japoń
sko - niemiecką” .

Sytuacja wewnętrzna ZSRR, peł 
na jest napięcia i  nieustających 
konfliktów. Opinia światowa z 
uwagą śledzi bieg wydarzeń ro- 
syjskich, komentując je w  sposób 
różnorodny, niekiedy nawet — 
sprzeczny. Faktem jest, że Rosja

Interesy Anglii w Chinach
Konflikt chińsko - japoński ży

wo obchodzi wielkie mocarstwa 
zachodnie i  Rosję ze względu na 
ich interesy w  Chinach. Najbar
dziej zaangażowana jest Anglia.

Inwestycje angielskie w  Chi
nach sięgają sumy 25Q milionów 
franków, tyleż wynoszą lokaty ja 
pońskie. Na trzecim miejscu stoi 
Rosja—60 milionami, na czwartym 

Stany Zjednoczone (50 mil.). 
Dalej idą: Francja, Niemcy, Bel
gia, Włochy, Holandia i  Portuga-

Interesy Anglii w Chinach da
tują od lat ok. 100, od czasu woj
ny opiumowej w  r. 1842, gdy An
glia opanowała Hongkong i pięć 
innych portów, w tym Szanghaj
Kanton, otworzyła dla handlu eu- g lii są kopalnie w  Kailan.

(OD NASZEGO KORESPON DENTA LONDYŃSKIEGO).

u s u n ą ć  z o b r a d , ja k o  że p rz e d s ta 
w ic ie l te n  r e p r e z e n tu je  R z ą d , k tó  
re g o  w  rze cz y w is to śc i n ie  m a .

I n n e  p o g ło sk i o p ie w a ją , ż e  p rz y  
z n a n ie  g e n . F r a n c o  p ra w  s tro n y  
w o ju ją c e j  p rz e z  A n g lię  je s t  p r a 
w ie  p e w n e .

D a le j  p r z e w id u je  s ię  n a  je s ie n i  
p o d r ó ż  E d e n a  do  R z y m u  i  w iz y tę  
h r .  G ia n o  w  L o n d y n ie ,  a  u k o r o 
n o w a n ie m  ty c h  p r ó b  z b liż e n ia  
m a  b y ć  w szczęcie  r o k o w a ń  n a d  
„ n o w y m  L o c a rn e m " , a lb o  te ż  n a d  
u lu b io n y m  p r o je k t e m  M u sso li
n ie g o  „ p a k tu  c z te re c h "  (A n g lia , 
F r a n c ja ,  N ie m c y  i  W ło c h y )  z w y
łą c z e n ie m  R o s j i.

W  A n g lii  o b e c n ie  c a łk ie m  n ie 
m o ż liw ą  j e s t  rz e c z ą  z a ją ć  ta k ą  lu b  
in n ą  p o s ta w ę  w o b ec  ty c h  p o g ło 
se k . N ie  w ia d o m o  i le  w  n ic h  p r a 
w d y , a  i le  f a n ta z j i ,  i le  r ze cz y w i
s to śc i, a  ile  s p e k u la c j i .  N ie  w ia 
d o m o  p rz e c ie ż  n a w e t ,  sk ą d  s ię  
w z ią ł n a g le  t e n  p o m y s ł z b liże -  

‘a  z W ło c h a m i, ro z w ija ją c y  s ię
ta k  g w a łto w n y m  te m p ie .
C zy  c h o d z i is to tn ie  ty lk o  o ta 

k i  d r o b ia z g  —  ja k  s ą d z i  „ E v e n in g  
S t a n d a r t "  —  ż e  W ło c h y  p o w a ż 
n ie  o b a w ia ły  s ię  z a m ia ró w  n a p a 
s tl iw y c h  ze s tr o n y  A n g li i  i  że 
W ło c h y  n a le ż y  p r z e k o n a ć  o  b e z 
z a sa d n o śc i ty c h  o b a w ?

C zy  te ż  m o ż e  c h o d z i o  coś 
z n a c z n ie  w ię c e j, o  gruntowną  
zm ianę  p o lity k i angielskiej, o  no  
w ą  o r ie n t a c ję  A n g li i  z  j e j  d a le k o  
id ą c y m  s k u tk a m i d la  c a łe j sy tu 
a c j i  e u ro p e js k ie j?

„ D a ily  H e r a l d "  ( c o p ra w d a  za 
n im  je szc ze  n a d e sz ła  o d p o w ie d ź  
M u sso lin ie g o )  n ie  p o d z ie la ł  ż a d 
n e j  z ty c h  o p in i i .  W e d łu g  n ie g o  
c h o d z i  o  to ,  ż e  A n g lia  w id z i n a d 
c h o d z ą c e  b a n k ru c tw o  p o li ty k i  
„ n ie in t e r w e n c ji"  w  H is z p a n ii  i  
c h c e  s ię  z a b e z p ie c z y ć , b y  w  c h w i
l i ,  g d y  to  b a n k ru c tw o  w y jd z ie  n a  
ja w , E u r o p a  n ie  p o d z ie l i ła  s ię  n a  
d w a  o b o z y , n ie m ie c k o  ■ w ło sk i z 
j e d n e j  i  a n g ie ls k o  - f ra n c u sk o -  
ro s y js k i  z  d r u g ie j  s tro n y . W  o- 
c z a c h  A n g li i  i  F r a n c j i  —  t a k  są 
d z i „ D a ily  H e r a l d "  —  „ k o m ite t  
n ie in te rw e n c j i "  s a m  w  so b ie  je s t  
n a jw a ż n ie js z y m  w  p o li ty c e  „ n ie 
in te r w e n c j i" .  T e n , c o p ra w d a  ź le  
g r a ją c y , a le  b ą d ź c o b ą d ź  g ra ją c y  
ja k ą ś  n u tę  z e sp ó ł p a ń s tw , m ia ł  
b y  b y ć  u trz y m a n y  n a w e t  p o  k lę 

Sowiecka pod wodzą Stalina wkro 
czyta na drogę bardzo istotnych 
przeobrażeń, które zmienić mogą 
do gruntu oblicze kraju, nazywa
nego w  języku propagandy „pań
stwem proletariackim” .

Paryski „Temps” , związany ści 
śle z francuskim Min. Spraw Za- 
granicznych 1 w  polityce zewnę
trznej stamtąd czerpiący inspira
cje, zajął się również parę dni te. 
mu szczegółową analizą sytuacji 
rosyjskiej a — podsumowawszy 
bilans wydarzeń ostatnich — do 
takich doszedł konkluzyj.:

„Ponieważ Związek Sowiecki 
stanowi ważny czynnik w  równo
wadze światowej, więc należy 
przyznać, że akcja „czystki”  nie 
może, przynajmniej chwilowo, 
przyczynić się do wzmocnienia je 
go prestiżu... Nie będziemy, zre-

ropejskiego.
Główna uwaga Anglii jest zwró

cona, oprócz Hongkonku, na Szang 
haj, gdzie ześrodkowuje się pra
wie cały eksport i import angiel 
sko - chiński. Samorząd szang- 
hajski jest pod kontrolą urzędni
ków angielskich, bank szanghaj- 
ski, jest pod kierownictwem an 
gielskim, Anglia tedy kontroluje 

walutę chińską, bank bowiem 
kreślą kurs dolara chińskiego. An 
glia kontroluje też kolej do Kan
tonu, ma w  swych rękach akcje 
kolei Pekin —  Mukden, a częścio
wo także kolej Szanghaj — Nan- 
kin. Żegluga angielska w poważ
nej mierze obsługuje porty chiń
skie. Największą inwestycją An-

sce  „ n ie in t e r w e n c ji" .  T u  m a  b y ć  
ź ró d ło  o w e j „ g a łą z k i o l iw n e j"  w  
p o s ta c i  p ism a  C h a m b e r la in a  do 
M u sso lin ie g o , n o  i w sze lk ic h  p o 
g ło se k , k rą ż ą c y c h  d o k o ła  tego  p i 
sma.

T r u d n o  o rze c , k to  m a  ra c ję ,  a le  
d o w o d ó w  n a  p o p a rc ie  t e j  c zy  in 
n e j  te z y  —  n ie  m a . I  d la  tego  
w ła śn ie  c y n ik  m ó g łb y  tw ie rd z ić , 
że  A n g lia  c b c ia ła  s ię  t ą  „ g a łą z k ą  
o l iw n ą "  z a b e z p ie c z y ć  p r z e d  n ie 
sp o d z ia n k a m i w  o k r e ń e  fe r i i .

W  rze cz y w is to śc i ta k  je d n a k  
n ie  je s t .  J e s t  d u ż o  p o sz la k , że  A n 
g lia  n a p ra w d ę  s z u k a  z b liż e n ia  z 
W ło c h a m i. A le  j a k  d a le k o  z a j
d z ie  to  z b l iż e n ie  i  w  ja k i e j  d o k o 
n a  s ię  f o rm ie  —  d z iś  je szc ze  n ie  
m o ż n a  o k reś l ić .

P rz e c iw ie ń s tw a  in te re só w  a n 
g ie lsk ic h  i  w ło sk ic h  n a  M o rzu  
Ś ró d z ie m n y m  i w  H is z p a n ii  n ie  
d a d z ą  s ię  u s u n ą ć  s a m y m i p rz y ja z  
ly m i lis ta m i.

A L F  E V A N S .

„M ały lord Fauntleroy** 
zm arł w tych dniach w Ameryce

Anglicy nie mają własnych bajek; 
ani Królnwej-śnieżki, ani Kopciusz. 
ka, ani Czerwonego Kapturka. Za to 
posiadają wspaniałą literaturę dla 
dzieci i młodzieży. Bardzo często jed 
nak  bohaterowie wzruszających opo 

ci dziecięcych mają swoich ży
wych prototypów. Modelem sławne, 
go Robinsona Cruzoe był marynarz, 

iwadiaka Selkirk. Popularna książ- 
i „Alicja w krainie czarów”, była 

również inspirowana przez pewną 
małą dziewczynkę. Bohaterka zmar. 
ła  niedawno, w podeszłym wieku. 
Piotruś Pan, którego niedawno zmar 
ły pisarz James Barrie uwiecznił w 
swej pięknej książce, jest przybra. 

synem poety, nazwiskiem Piotr
Davis. Jest dziś znanym wydawcą w 
Londynie. Do kompletu tego docho
dzi jeszcze mały lord Fauntleroy, 
który w rzeczywistości wcale nie był 
lordem, lecz zwykłym chłopcem, na. 
zwiskiem Vivian Burnett. I  oto właś 

nadchodzi z  New Yorku wiado.

sztą, sądzić o wydarzeniach rO- 
syjskich z europejskiego punktu 
widzenia. Koniec końców, z po- 
toków krw i, przelanych przez, Iwa 
na Groźnego ■! Piotra Wielkiego, 
kraj ten wyszedł wzmocniony. 
Być może, że w  wyniiku obecnego 
kryzysu Związek Sowiecki ostate. 
cznie utonie w  krwawym despoty
zmie, rozdzieranym wewnętrzny
mi spiskami. Ale być może rów 
nież — i  to wydaje się nam bar
dziej prawdopodobne — że po
wstanie państwo totalne, zbliżone 
w  typie do tego, jakie zaleca fa
szyzm i narodowy socjalizm. Je
dna rzecz jest tam w  każdym ra
de  wyłączona — w  tym sensie, 
do jakiego przywykliśmy na Za
chodzie — mianowicie: wolność 
i  demokracja".

Konkluzjom „Tempsa" niepo- 
dobna odmówić słuszności, zwła
szcza że i  ze strony, niepodejrza- 
nej o wrogą wobec Sowietów; 
stronniczość, otrzymujemy wciąż 
świadectwa , potwierdzające co. 
raz jaśniejszą oczywistość — zu
pełny zanik wolności i demokracji 
w  Związkb Sowieckim.

Amerykański działacz socjali
styczny i kandydat na prezyden
ta Stanów Zjednoczonych — tow. 
Norman Thomas, po powrocie z 
Rosji Sowieckiej, ogłosił szereg 
artykułów, charakteryzujących u- 
strój i  stosunki rosyjskie. Odno
sząc się z jak największą sympa. 
tią do wszelkich osiągnięć sowiec 
kich w  dziedzinie gospodarczej, 
tow. Thomas nie waha się stwier
dzić, że „dyktatura w  Rosji nie 
zanika i że w  je j sferach polity
cznych panuje atmosfera strachu, 
nie sprzyjająca rozwojowi bezkla 
sowego, prawdziwie socjalistycz
nego społeczeństwa". Omawiając 
sizaleńcą walkę zwolenników Sta
lina z widmem „trockizm u" oraz 
wydarzenia będące je j konsekwen 
cją, tow. Thomas wnioskuje, że 
„teoria 1 praktyka partii komuni
stycznej i  system dyktatury, za
przeczając najprostszym swobo
dom obywatelskim", ponoszą w! 
gruncie rzeczy odpowiedzialność 
za stan obecny. Rosja nfle ma dy
ktatury proletariatu w  sensie de
mokracji robotniczej. Ma ona 
dyktaturę partii —  a obecnie dy
ktaturę biurokracji — bez udziału 
robotników. Dyktatura ta przez 
szereg lat miała uczciwe i  rozum, 
ne rewolucyjne cele pomocy dla 
robotników, ale obecnie właśnie 
te cele są zagrożone naskutek me
tod, stosowanych przez dyktaturę 
dla utrzymania się przy władzy".

Tow. Normana Thomasa nikt 
nie posądzi o wrogie uprzedzenia 
względem Sowietów, tak samo jak 
nikt nie posądzi o podobne uprze, 
dzenia wybitnego działacza Mię
dzynarodówki Zawodowej—  tow. 
Ciłrlne‘a,—wroga kultury burżua- 
zynej — Cćline"a, — albo donie- 
dawna jeszcze entuzjastę Sowie
tów — Andrć Gide"a. A jednak 
wszyscy oni — choć różnymi sło
wy i na różny sposób —  mówią to 
samo: Stalinizm —  to dyktatura 
biurokracji partyjnej; dyktatura 
biurokracji partyjnej — to przeci
wieństwo wolności i  demokracji.

BD.

mość, że tenże Vivian Burnett zmaii 
tam w wieku lat 61. Jego to własna 
matka wzięła za bohatera swej ślicz
nej książki, „Mały lord FauntlerOy", 
która w wielkich nakładach obiegła 
cały świat, zdobyła scenę i ekran, 
wszędzie budząc zachwyt i wzruszę, 
nie. Matka chłopczyka, rodem z Man 
chesteru, z domu Francis Hodgson, 
wyemigrowała z rodziną do Amery. 
ki, gdzie też wkrótce wyszła zamąż 
za doktora Burnetta z Waszyngt®. 
nu. Z małżeństwa tego urodził się 
chłopczyk, imieniem Vivian, który 
od wczesnego dzieciństwa był wćiele 
niem prawdziwego gentlemana. Ma. 
jąc lat 10, natchnął swą matkę do 
napisania książki, która odrazu we
szła do angielskiej literatury. Odtąd 
wszystkie dzieci epoki wiktoriań
skiej były wychowywane na wzór 
małego lorda, który w piaskowym u. 
branku i  twardym kołnierzyku stał 
się niedoścignionym ideałem dla ów. 
czesnych wychowawców. •*
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PŁONĄCY DALEKI WSCHÓD
Sytuacja w  PekinieHoisISizacja kulisów i riksz

do walki z japońskim najeźdźcą
Admirał Czcng-Ing-Lien oświąd 

czyi, że jest gotów do walki z Ja' 
pończykanii i jeśli tylko żołnierze 
japońscy znajdą się na terytorium 
chińskiej dzielnicy Tsing-Tao, to 
odwoła się on do stacjonowanych 
w  okolicy wojsk chińskich oraz 
zaw.ezwie do walki 3.00Q chiń
skich marynarzy. Straż celna zo
stała wzmocniona i  skoncentro

Ruchy wojsk chińskich
Obecna dyslokacja wojsk chiń

skich wskazuje na zamiar otocze
nia Japończyków w  obszarze Pe
kin — Tientsin. Wojska chińskie 
posuwają się wzdłuż trzech lin ii 
kolejowych, zbiegających się w  
Pekinie. 37 dywizja, 38 dywizja 
oraz wojska gubernatora Kałga-
nu, wspierane przez różne forma-’

Odrzucone ultimatum Japonii
Z Kantonu donoszą, że tamtej

szy konsul japoński zażądał od 
władz chińskich rozwiązania 
„Związku Ocalenia Narodowego" 
oraz wszelkich organizacyj, upra- 
wiajających agitację antyjapoń- 
ską. Władze chińskie żądanie to 
odrzuciły. Policja portowa w  Kan 
tonie i  Swatou dokonała rewizji

Walka e państwo żydowskie
na Światowym Kongresie SJonistycznym

DR. WEIZMAN, PREZYDENT
ŚWIATOWEJ ORGANIZACJI 

SJONISTYCZNEJ

Na środowym posiedzeniu kon
gresu sjonistycznego w  Zurychu, 
zabrał głos dr. Weizman, który 
wygłosił dłuższe expose. Weizman 
scharakteryzował położenie, jakie 
się wytworzyło w Palestynie po 
r. 1929, kiedy wydarzyły się 
pierwsze rozruchy antyżydowskie. 
Obecnie nie istnieje żadna współ
praca między organizacją sjoni- 
styczną a władzami palestyński
mi. Dr. Weizman poddał ostrej 
krytyce politykę Anglii w  Palesty
nie, która zdaniem jego doprowa
dziła do podkopania prestiżu An
g lii na wschodzie. Pomimo głębo
kiego bólu i  rozczarowania żydzi

Znowu porwano dziecko
Tjm  razem poleją działała szybko

Bandyci amerykańscy porwali 
dwuletnie dziecko milionera Do
nalda Horsta, założyciela licz
nych hoteli. Dziecko zostało por
wane w chwili, gdy bawiło się 
wraz z innymi dziećmi w ogródku

Rodzina hotelarza wkrótce po
tem telegraficznie zawiadomiona 
została przez bandytów, iż dziec

Gangster amerykański
zapozna s!ę z więzień ami 3 kontynentów

„Paris Soir“  donosi z Karls- 
bauu. policją czechosłowacka 
aresztowała jednego z najgroź
niejszych gangsterów amerykań
skich, niejakiego Zipko, który za
mieszkał w  jednym z hoteli pod 
nazwiskiem Mansfeld. Gangste
ra tego poszukiwały policje No
wego Jorku, Chicago, Londynu, 
Berlina, Wiednia i Buenos Aires. 
Przy aresztowanym . znaleziono 
przeszło 1,200,000 franków w róż
nych walutach. Policja czecho 
Słowacka zgodziła się na wyda

wana w  Cze-Czao, gdzie stoi 5000 
żołnierzy pod dowództwem gen. 
Yu-Hsie-Czunga. Ponadto w  m. 
Tsimo stoją wojska gen. Li-Han- 
Czanga. Wszystkie te siły grożą 
okrążenie Tsing-Tao, gdzie w ła
dze chińskie powołały pod broń 
kulisów. Między inn. zmobilizowa
no 2/3 dotychczasowej liczby 
riksz.

cje lokalne, stanowią czołowe u’ 
grupowanie wojsk chińskich. Za 
nimi posuwa się 20 dywizyj wojsk 
nankińsldch, których bazy znaj
dują się wzdłuż lin ii, biegnącej od 
m. Taiyuan w  prowincji Szansi do 
m. Suczou w  północnej części pro- 
wincji Kiengsu.

wszystkich statków, odpływają
cych na pełne morze.

Z  Kałganu donoszą, iż oczeki
wana jest wielka bitwa w pobliżu 
Nankau (przejście przez wielki 
mur chiński w  odległości 60 km. 
na północny zachód od Pekinu), 
gdzie Japończycy skoncentrowali 
około 4 tys. żołnierzy.

nie chcą jednak identyfikować 
władz palestyńskich z Anglią. 
Właściwe oblicze Anglii okazało 
się w czasie debaty parlamentar
nej. Wspominając tę debatę i  wy
rażając się z najwyższym uzna
niem o oświadczeniu arcybiskupa 
Canterbury, dr. Weizman bardzo 
ostro wystąpił przeciwko lordowi 
Samuelowi.

Co do raportu komisji królew
skiej dr. Weizman sądzi, że kon
gres powinien odnieść się doń po. 
zytywnie. Zawiera on bowiem 
projekt utworzenia państwa ży
dowskiego. żydzi muszą się zde
cydować czy chcą pozostać w dal 
szym ciągu mniejszością w  całej 
Palestynie, która może się stać 
arabską, czy też mieć własne pań 
stwo w  części Palestyny. Żydzi 
muszą jednak założyć gorący pro
test przeciwko ograniczeniu emi
gracji, oraz przeciwko ogranicze
niom dotyczącym kupna ziemi.

Zasadniczym warunkiem pozy
tywnego ustosunkowania się do 
raportu komisji królewskiej jest 
danie żydom możliwości emigra 
cyjnych. Dr. Weizman oświadczył, 
iż należy umożliwić osiedlenie się 
w  Palestynie dwu milionom mło
dych ludzi.

ko zwrócą po otrzymaniu kilku
dziesięciu tysięcy dolarów okupu.

Późno w nocy otrzymaliśmy 
wiadomość, że 2-letni synek milio
nera Donalda Horsta porwany 
wczoraj przez kłdnapperów z o- 
grodu jego rodziców, odnaleziony 
został przez policję w  całkowitym 
zdrowiu.

nie Zipki władzom sądowym 
austriackim. Po osądzeniu w  Wied 
niu gangster będzie wydany da
lej kolejno wszystkim poszuku
jącym go władzom.

Ib mh iw  i
Jeden z tygodników angielskich 

podał wiadomość, że mniej więcej 
przed 6 tygodniami nastąpiła wy
miana listów między Mussolinim 
a kanclerzem Hitlerem, w których

Najpierw zdradził Chiny
pa tym z kolei zdradził Japończyków
Generał Szi-Yu-San, b. dowód

ca żandarmerii chińskiej .w Peki
nie, który przeszedł w  ubiegłym 
tygodniu na stronę Japończyków, 
powodując ewakuację 37-ej dy
w iz ji z Pekinu, miał spotkać się 
w ubiegłą niedzielę w pobliżu 
Paotingfu z gen. Sung-Cze-Ya-

G. B. Shaw ukończył 81 la t

Bernard Shaw obchodził w  tych dniach uroczystość 8I-!ccia swych 
urodzin. — Zdjęcie nasze przedstawia Bernarda Shaw w chwili

przyjmowania gratulacyj.

fantuji 3 wii ttltraliwei
ma posłużyć gen. Franco

do wszczęcia wojny gazowej
Tajemnicza sprawa skazania na śmierć przez sąd wojenny w  Sa

lamance dwóch Francuzów, niejakiego Louis Chabrąt I Jean Bou- 
guennec przybrała niezwykle sensacyjny obrót. Reportaże, druko
wane od dwóch dni przez współpracownika paryskiego „Journal" 
Morice‘a, przynoszące jakieś fantazje o działalności obu ska
zanych na terenie Hiszpanii, wywołały duże poruszenie i 
dość szeroką i ostrą polemikę w  prasie francuskiej. Według tych re 
welacyj obaj aresztowani Francuzi zostali użyci do przeniesienia 
bakteryj chorobotwórczych tyfusu i śpiączki na tyły armii gen. Frań 
co. Inicjatywa rozpoczęcia wojny bakteriologicznej, według Mo- 
rice*a, wyjść miała ze strony tajemniczego Rosjanina, który zaan
gażował obu Francuzów za odpowiednią sumę pieniężną, przyrze
kając im, że osobiście nic im nie zagraża.. Ponieważ przed tą ope
racją obu kandydatom na roznosicieli zarazków doręczono odpo
wiednie sumy pieniężne, które poczęli wydawać w  spelunkach Biar 
ritz i  St. Jean de Luz, sprawa sięwydała przedwcześnie, obaj Fran
cuzi bowiem poczynili pewne niedyskrecje, które przedostały się 
do hiszpańskich kół powstańczych tak, że skoro tylko przekroczyli 
granicę hiszpańską, zostali aresztowani Morice podaje przebieg 
rozprawy przed hiszpańskim sądem wojennym w  Salamance, przed 
którym obaj delikwenci poczynić mieli wszystkie te sensacyjne ze
znania.

Powyższe rewelacje, które oczywiście przyjmowane były scep
tycznie i  nie znajdowały szerszego oddźwięku, ostatecznie jednak 
wywołały pewną reakcję w  prasie. Część dzienników z „Populaire" 
na czele traktuje całą sprawę, jako fantazję. Komunistyczna „Hu- 
manite" i  radykalna „Oeuvre“  wystąpiły w  środę jednak z kontr- 
rewelacjami, oskarżając reakcyjne kofa hiszpańskie w Paryżu, że 
zmontowały celowo tę historyjkę, aby dostarczyć gen. Franco pre
tekstu do

W SZC ZĘC IA W O JN Y GAZOW EJ.
Szereg dzienników przeprowadza tymczasem wywiady z uczo

nymi bakteriologami francuskimi, których zdania są podzielone co 
do możliwości praktycznego zastosowania podobnych metod.

u  sowiecki nigdy sin nie zgodzi
na przyznanie gen. Franio praw kombatanta

Agencja Reutera donosi, że am
basador sowiecki Majskij w  roz
mowie z lordem Plymouthem

lL
poruszana była sprawa poparcia 
Włoch - przez Niemcy na wypadek 
zaatakowania ich przez Anglię. 
Według informacyj - kół miarodaj
nych, wiadomość ta jest zmyślona/

oznajmił, że Rząd ZSRR nie prze
widuje możliwości żadnych zmian 
swej polityki ani też stanowiska, 
zajętego na ostatnim posiedzeniu 
podkomitetu nieinterwencji. Jedno 
cześnie ambasada ZSRR oświad
czyła, ; iż obiegająca w  Londynie 
pogłoska o rzekomej zmianie sta
nowiska Sowietów w sprawie 
przyznania praw kombatantów 
gen. Franco, jest pozbawiona 
wszelkiej podstawy.

nem. Po rozmowie gen. Szi-Yu- 
San udał się do Paotingfu, gdzie 
wziął udział w  naradzie dowód
ców wojsk nankińskich w  Chi
nach północnych, na której oma
wiano plan działań wojennych 
przeciwko Japonii.

Pekin przybrał wygląd normal
ny, lecz zaniepokojenie ludności 
chińskiej jest widoczne. Obywa
tele japońscy i koreańscy nadal 
przebywają w dzielnicy dyploma
tycznej, w  której większość bram 
jest zamknięta.

Gen. Czang-Su-Czung udzielił 
dymisji 8 członkom rady poli
tycznej prowincji Hopei i Cza- 
har, oraz ustąpił ze stanowiska 
dowódcy 38-ej dywizji, zrywając 
w ten sposób wszelką styczność z

Faszyści włoscy w  Chinach
otw arc ie  pomagają Japończykom

Agencja Domei komunikuje, że 
w  Tientsinie starcie pomiędzy 
wojskami japońskimi a francuski
mi zostało załatwione polubow
nie. Dowódcy załóg cudzoziem
skich w  Tientsinie zebrali się na 
naradę i  postanowili z powodu 
wygaśnęcia walk chińsko-japoń- 
skich w  obszarze Tientsinu po
zwolić wojskom japońskim na 
swobodne przejście przez most 
międzynarodowy i terytorium kon 
cesji francuskiej. Jak wiadomo 
władze koncesji francuskiej z chwi 
lą wybuchu walk chłńsko-japoń- 
skich ogłosiły neutralność I zaka
zały Japończykom przejścia przez

Odwrót H itlera
„News Chronicie" podaje wia- 

omość swego korespondenta ber- 
ńskiego, że kanclerz Hitler, któ- 
y odwołał wizytę barona Neura- 
ia  w  Londynie w  czerwcu b. r. 
becnie zdecydować miał, Iż wo- 
ec rozmów między Rzymem i 
ondynem oraz wobec wymiany 
istów Mussolindego I Chamber- 
■ina sytuacja uległa zmianie. Gdy 
mbasador brytyjski sir Neville 
Ienderson, który przebywa obec- 
ie na urlopie letnim, powróci do 
Serlina, zostanie on powiadomio- 
y, iż minister spraw zagranicz- 
ych Rzeszy gotów jest złożyć w i

W iadomości C portow e  
Lekko a tle tyk a

)WY TRYUMF KUCHARSKIEGO 
W SZTOKHOLMIE

W środę wieczorem odbyły się w 
Sztokholmie wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem za
wodników, wielu państw Europy i  Ame
ryki. Zawody, które zgromadziły 
15.000 widzów przyniosły szereg wspa
niałych wyników oraz nowy tryumf 
Kucharskiego, który mimo silnej kon
kurencji zajął pierwsze miejsce w bie
gu na 1000 m. h ijąc rekord Polski. Czas 
Polaka wynosi 2:28,2 sek.

Drugi z kolei Amerykanin Bush u- 
zyskał czas o 0,7 sek. gorszy (2:28.9), 
trzecim był znany zawodnik 
Anderson w czasie 2:29.

P i t k a  » e i n a

USTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
KRĘGU WARSZAWSKIEGO 
'ydział Gier i  Dyscypliny War
tk iego  Okręgowego Związku 
i  Nożnej wylosował już termi- 
s jesiennej rundy rozgrywek o 
srzostwo okręgu warszawskiego 
jidize Okręgowej oraz w klasach 
B i  C.

Liga Okręgowa
r Lidze Okręgowej rozgrywki 
loczynają się dnia 22 sierpnia, 
rozgrywkach bierze udział 12 klu- 
: Polonia. Orkan, Okęcie, Pwatt 
S, Granat, Znicz (T) Huragan, 
roi, Warszawianka, Ib, Legia, 
t  Bema. Udział Polonii jest u- 
żniony od walk o wejście do Li- 
Państwowej. W razie zdobycia 
■wszego miejsca przez Warsza
wkę Ib, o wejście do Ligi wal- 
: będzie następny , z kolei klub, 
mistrzostwach jesiennych i  wio- 
lych do klasy A spadają trz 
nie kluby.

Mistrzostwa klasy A. 
tistrzostwa klasy A odbywają 
w 4-ch grupach: ogólna, robotni-
radomska i t. zw. grupa zachod- 
(podokręg w Kutnie). Do Ligi 

ęgowej wchodzi mistrz grupy o- 
tej, oraz zwycięsca spotkań wf- 
mistrza klasy ogólnej z mistrza- 
grup robotniczej, zachodniej i  ra- 
Lskiej. Ogółem do Ligi wchodzą 
i kluby klasy A, do klasy B spa- 
ą dwa ostatnie kluby w każdej

trzosfcwa grunv oerólnei

29-ą armią chińską.
Do Chin północnych nadal przy

bywają poważne posiłki japoń
skie. Samoloty japońskie latają 
nad Taotingfu, Tsinanfu i  Loyang, 
obserwując ruchy wojsk nankiń
skich. Dws ostatnie pułki chińskie, 
które jeszcze znajdowały się w 
Pekinie, wyruszyły w  kierunku 
Kałganu.

W  Pekinie przebywa wielka 
liczba uchodźców i bezrobotnych, 
co zwiększa powagę sytuacji.

most międzynarodowy i koncesję 
francuską, co przecięło komuni
kację pomiędzy koncesją japońską 
a japońską bazą lotniczą i  d w ó r 
cem wschodnim. Japońskie w ła
dze wojskowe budowały mott 
pontonowy na rzece Pei-Ho dzięki 
uprzejmości władz koncesji w ło
skiej. W  ten sposób baza lotnicza 
i  dworzec wschodni nie były Izo
lowane. Dowództwo japońskie 
podnosi przyjazne stosunki po
między wojskami japońskimi l  
włoskim garnizonem w  Tientsinie. 
Chiny sobie zapewne zapamiętają 
pomoc faszystów dla Inwazji ja
pońskiej.

zytę w  Londynie, gdy tylko odpo
wiadać to będzie Rządowi b ryty j
skiemu. Dziennik nie przypuszcza 
jednak, aby wizyta ta  odbyła się 
przed drugą połową września.

R O W E R Y
w yśc igo w e , ba lon ow e , tu ry s ty c z 
ne, da m sk ie  i  dz ie c inn e . R a d io  
w ie d e ń sk ie  K a p s h  i  E c h o —■ 
ró w n ie ż  gra m o fon y  od  5 4  zł.

25 ..ReUord-

czynaja się dnia 22 sierpnia. Wez- 
w nich udział kluby: AZS, Zo- 
Bzura, Czechowice, Orzeł, Ka

dra, Ordon, OKS, Pogoń, Żyirardo- 
wianka, PZL i  ewentualnie Polonia
Ib w razie wejścia Polonii do Ligi 
państwowej.

W podokręgu robotniczym począ
tek rozgrywek wyznaczono na . 14 
sierpnia. Walczą Sarmata, Gwiaz
da, Znicz (lub Znicz Ib w razie u- 
działu Znicza w mistrzostwach Ligi 
Okręgowej), Skra, Drukarz, Elek
tryczność, Marymont i mistrz klasy 
~  R. P. A.

Mistrzostwa klasy B.
W klasie B mistrzostwa odbywać 

się będą w dwóch grupach. W pierw 
azej g rają  Błonie, Jur, Prąd, Praca, 
Przyszłość, Ursus, a w drugiej: Ma- 
kabi, Reduta, Świt. Sparta, Syrena, 
Fala i Miłośnianka. Rezerwy klasy 
A walczą w oddzielnej grupie. Od
dzielnie też odbywają się mistrzo
stwa klasy B R.P.A. Mistrzowie 
grup wchodzą do klasy C.

Mistrzostwa klasy C.
Do rozgrywek o mistrzostwo kl.

_ „głoszono na razie 26 klubów, do 
których dojdzie jeszcze kilką po za
łatwieniu formalności przyjęcia- — 
Kluby podzielone będą na 5 grup. 
PW ATT —  MISTRZEM JUNIO

RÓW OKRĘGU WARSZAW
SKIEGO

Piłkarskie mistrzostwa juniorów 
okręgu warszawskiego zostały już 
zakończone. Pierwsze miejsce zdo
była drużyna Pwatt przed Skrą, Po
lonią i Legią.

P ływ anie
SUKCESY POLSKICH PŁYWA

KÓW NA WĘGRZECH
W Kecskemot. odbyły się zawody 

pływackie z udziałem zawodników 
polskich. Wyniki były następujące: 
100 m dow. — 1) Bocheński 1:01.4 
przed Szelem (Węgry) i  Gumkow- 
skim, 100 m na wznak — Karliczek 
1:17 przed Jastrzębskim 1:21 A  100 
m klas — Heidrich 1:23 przed Ru
sinem 1:24, 4x50 m — drużyna pol
ska w składzie Bocheński, Karpiński, 
Scheltz, Jankowski osiągnęła czas 
1:58.5 przed zespołem miejscowym 
2:03.2.

W meczu waterpolowym drużyna 
Kecskemet pokonała zespół polski 
5 :4 .
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Szkodliwy wyścig oszczędnościowy
w  K o le jn ic t w ie  

Należy zwiększyć personel, poprawić warunki pracy, a nie odwrotnie!

Wiadomości z całe; 
Polski

Od pracowników w parowozowni 
Skarżysko — Kamienna otrzymu
jemy nast. pismo:
Warunki, w  jakich pracują pra

cownicy na tarczy obrotowej P a 
rowozowni Skarżysko — Kamien
na byłyby nie do pomyślenia na
wet w  prywatnej fabryce, nad któ- 
■ a  czuwa inspekcja pracy.

Pracownicy na tarczy obrotowej 
parowozowni w  Skarżysku-Kam., 
w  liczbie 15 ludzi, pracują po 5 <u 
dzi na zmianę 12 godzin służby, 
24 godzin odpoczynku, 240 lub 247 
godz. na miesiąc, podlegając pod 
spóiczynnik 1, tj. powinniby praco
wać przy tak dużym obrocie pa
rowozów 200 godzin na miesiąc.

prócz swojej zasadniczej pracy, 
t. j. obrotu parowozów i utrzyma
niu w  należytym porządku dwuch 
tarcz obrotowych, używani są do 
różnych, niezwiązanych z ich pra
cą, robót. Wskutek ciągłych re
dukcji niezbędnego personelu, ad
ministracja kolejowa zbytnio obclą 
ia  pracowników, a poszczególni 
zwierzchnicy robią wy&ag, kto 
więcej zaoszczędzi na robociźnie, 
gdyż na materiale trudno jest osz
czędzać! W  myśl tego nałożono na 
pracowników na tarczy obrotowej 
szereg prac dodatkowych, tak że 
pracownik nie może nawet się po
silić.

Prócz zasadniczej swojej pracy, 
ludzie ci muszą obrabiać parowo
zy, t  f. czyścić paleniska! Czyszczę 
nie palenisk polega na tym, że go
rący ogień z maszyny, stojącej na 
parze, wyrzuca się łopatą. Z o- 
szczędności pracownicy ci nie o- 
trzymują rękawic skórzanych dla 
ochrony przed ogniem, ani ochron
nych. fartuchów lub' ubrań. Gdy 
pracownik skończył czyszczenie pa 
leniska, musi biec do popielnika— 
zgrzany i  spocony, tam przy 
szczeniu popielnika studzi się wo
dą, ściekającą z parowozu. Skoń
czył popieinik — goni do dymnicy.

Przeciętnie jedna zmiana, czyli 5 
ludzi na 12 godz., obrabia do 40 
parowozów niezależnie od innych 
prac, jak czyszczenie kanału, po
dawanie wody na parowozy, roz
noszenie drzewa na rozpalające się 
parowozy, przetoki wagonami go
spodarczymi w  obrębie parowozo
wni, pomoc przy przestawianiu pa
rowozów zimnych z kanału na ka
nał

Toteż pracownik, po przystą
pieniu do pracy, już po pierwszej 
godzinie jest nie dopoznania.

Od czasu do czasu chce się u- 
myć, ale tu znów wskutek oszczę
dności brak mydła, gdyż 10 deka 
mydła na miesiąc nie wystarcza. 
Również, z braku ochronnych u- 
brań, przy tak różnorodnej jracy, 
pracownik w  ciągu 6 miesięcy ni
szczy zupełnie ubranie.

Przychodzi nareszcie' upragniona 
godzina zmiany po całej nocy pra
cy, a tu p. naczelnik z pretensją,

że „n ic  całą noc nie robią"1 i  każę 
pozostać jeszcze godzinę lub pół; 
—  na to już pracownik nie ma si
ły  i  odmawia.

Obrót parowozów się wzmaga, 
a ludzi do pracy się nie dodaje!

A  jak odnoszą się dyspozytorzy 
i naczelnicy do ciężko pracują
cych? Oto przykład:

Dwuch pracowników obrabia pa 
rowóz. Już są zmoczeni i spoceni. 
Na to przychodzi dyspozytor z krzy 
kiem, że wolno robią, że próżnują 
i  t. p.; —  nie myśli, w jakich wa
runkach ci robotnicy pracują, lecz 
chce tylko jak największą ilość pa
rowozów wypuścić- —  nie myśli 
o tym, że trzeba dodać ludzi do 
pracy, co będzie zdrowiej dla ko
lejnictwa i społeczeństwa, gdyż

praca będzie wykonana -dokładniej: 
a tym samym —  zwiększy się bez
pieczeństwo ruchu, myśli tylko 
jakie jeszcze oszczędności zrobić— 
większe niż przewiduje komisja o- 
szczędnościowa Dyrekcji...

Z braku inspekcji pracy na tere
nie kolejowym może by się Mini- 
sterium zaopiekowało tymi ludżnr 
— dla dobra kolejnictwa i ukróci 
ło wyzysk pracy stosowany przez 
miejscową administrację.

Zaznaczyć należy, że wszelkie 
starania o polepszenie warunków 
pracy do dnia dzisiejszego nie od
noszą skutku. Administracja zasła
nia się „przepisami". Lecz przepi
sów, które są korzystne dla pra
cownika, jak ustawy o czasie pra 
cy, — nie stosuje!

id ffl! M
Organizacje społeczne czy prywatne źródła 

dechodowe!
(K or. w ł.)

„ w trą c a  s ię “  i  n ig d y  „ w trą c a ć  s ię  
n ie  b ę d z ie  do  p o li ty k i11 —  za  „ je 
d n e  100 z ł.11 —  z o s ta je  „ h o n o ro 
w y m  c z ło n k ie m  Z w ią z k u  R e z e r 
w is tó w , z a  o lb rz y m ie  z as łu g i , p o 
ło ż o n e  d la  d o b ra  p u b lic z n e g o  P o l  
ski“ .

D a le j  c z y ta m y :

„Odbiór pieniędzy co dnia przyno
szonych do prywatnej kancelarii p. 
Łukasiewicza (nie do Związku) kwi
towano przez tegoż „komendanta 
(nie przez skarbnika), na świstku pa-

P r z e r ó ż n y c h  o r g a n iz a c y jn e k  n i  
b y  s p o łe c z n y c h  p o w s ta ło  w  la ta c h  
„ s a n a c j i11 b a rd z o  w ie k  P o w sta ła  
ta k ż e  w  B ie lsk u  (Ś l. C iesz y ń sk i)  
o rg a n iz a c ja ,  k tó r a  na zy w a  się  
Z w ią z e k  R e ze rw is tó w . R ó ż n i  ta c y  
„ p re z e s i11, „ k o m e n d a n c i11 p rz y c h o  
d z i l i  do  f a b r y k a n ta  i  —  p o le c a li 
m u ,  a b y  z a ło ż y ł Z w . R e ze rw is tó w , 
p o w o łu ją c  s ię  n a  p o p a rc ie  o rg a 
n iz a c j i  z e  s tro n y  p p .  s ta ro s tó w  i 
t .  p .

D la  n ie je d n e g o  ta k ie g o  k o m e n 
d a n ta  n a  n i c  b y ł  s ta tu t ,  z e b r a n ia  
c z ło n k o w sk ie  czy  ja k ie ś  ta m  u- 
c h w a ły . O n  s ta n o w ił z w iąz ek  i 
b a s ta .

O  je d n y m  ta k im  k o m e n d a n c ie  
b .  k o m is a r z u  Ł u k a s ie w ic z u  p rz e d  
k tó r y m  d rż e l i  n ie ty lk o  ro b o tn ic y , 
a le  i  f a b r y k a n c i ,  p is z e  je d n a  z 
b ie ls k ic h  g a z e t:

„Pan ten, który (ach jakże) nie lu 
bi, gdy mu przypomnieć, że je st na 
emeryturze i  że nie bardzo chwaleb
nie przeszedł w  ów stan „zasłużonego" 
wypoczynku, — założył sobie biuro 
pośrednictwa w kupnie i sprzedaży 
— zaś głównie poświęcił się w  „służ
bie społecznej" „wyrabianiu" pasz
portów zagranicznych, które zresztą 
w dość łatwy sposób „wydaje" w  sta
rostwie bielskim.

Ale pan „komisarz" (specjalista w 
pośredniczeniu mlekiem) dba także 
(pot
by związek, w 
siadał zasoby

którym dowodzi, po- 
gotówkowe na różne

W y k o m b in o w a ł o n  w ra z  je 
szcze  z in n y m i d y p lo m y  h o n o r o 
w e , s tw ie rd z a ją c e  o z as łu g a ch  p o 
ło ż o n y c h  d la  Z w ią z k u  R e z e rw i
stów.

J a k iś  w ię c  —  n o  p o w ie d z m y  n a  
p r z y k ła d  —  p .  D e n tsc h , k tó r y  n ie

pieru.
Możemy takie papierki ciekawym 

i  zainteresowanym pokazać".
T o  je szc ze  n ie  w szy s tk o . P ę k ła

b o w ie m  b o m b a . Z g in ę ły  z k a n c e 
l a r i i  p .  Ł u k as iew ic za  dw a  d y p lo 
m y .

O  f a k c ie  ty m  p rz e m ilc z a n o . N a  
m ie s ię c z n y m  z e b r a n iu  c z ło n k ó w ' 
je d e n  ze „ sp rz ed a w có w  h o n o ró w 11 
z a ż ą d a ł r o z lic z e n ia  i  sp ra w o z d a 

na ze  s p rz e d a ż y  „ h o n o ró w 11.
P rz e w o d n ic z ą c y  n a  z e b r a n iu  p . 

p łk .  R e m a k i, c h c ia ł  p o ru sz o n ą  
sp ra w ę  o d e s ła ć  do  z a rz ą d u  Z w iąz  
k u ,  w ów czas t o  sk o c zy ł p .  k o m e n 
d a n t  Ł u k a s ie w ic z  i  k r z y k n ą ł:  K to  
t n  m a  p ra w o  k o n tr o lo w a n ia  m e j 
d z ia ła ln o ś c i?  N ic  p o z w a la m  sp ra  
w y w  o g ó le  p o ru sz a ć . W y rz u c ić  
c h ło p c y , n a ty c h m ia s t  te g o , k tó ry  
te  sp ra w y  p o ru sz a ł.

P o n ie w a ż  n ik t  z  z e b ra n y c h  n ie  
c h c ia ł  in te r p e la n ta  u s u n ą ć  z sa li, 
p rz e to  sa m  k o m e n d a n t ,  p o d sk o 
c z y ł z a p e rz o n y , w z ią ł s ię  za  b a ry  
z  r e z e rw is tą  i  ro z p o c z ę ła  s ię  
s a l i  —  j a k  to  m ó w ią  n a  Ś ląsk u  
„ sz a rp a c z k a 11.

W id z im y  z te g o , że  „ d z ia ła l
n o ść  sp o łe c z n a 11 p . k o m e n d a n ta  
Ł u k a s ie w ic z a  w y d a je  sw o je  owo-

Ż Y C IE M  P R Z Y P Ł A C IŁ  J A Z D Ę  
B E Z  B IL E T U .

N a  d w o rc u  k o le jo w y m  w  P rz c -  
fyślu  p a t ro lu ją c y  w  cza s ie  p r z y 

ja z d u  p o c ią g u  o so b o w eg o  ze  L w o 
p o s te ru n k o w y  z a u w a ż y ł n a  d a 

c h u  je d n e g o  z  w ag o n ó w  m ę żc zy 
z n ę  w  p o z y c ji  l e ż ą c e j .  L e ż a ł  ta m  

ro z tr z a s k a n ą  cza szk ą  ja k iś  m ło 
d y  c h ło p a k . J a k  s tw ie rd z o n o , b y ł 
to  n ie j a k i  T a d e u sz  R u s in o w s k i z
M e d y k i.

W  to k u  d o c h o d z e ń  u s ta lo n o , że  
R u s in o w s k i w y b ra ł  s ię  do  P rz e 
m y śla  n a  z aw o d y  p i łk a r s k ie  b e z  
b i le tu .  W  o b a w ie  p rz e d  k o n tro lą  
u lo k o w a ł s ię  n a  d a c h u  w a g o n u . 
K ie d y  p o c ią g  p r z e je ż d ż a ł  p rze z  
m o s t n a  W ia rz e  R u s in o w s k i u d e 
r z y ł  g ło w ą  o  w ią z a n ia  m o s tu , p o 
n o sz ąc  śm ie rć  n a  m ie js c u . 

P O N O W N Y  W Y R O K  N A  D E 
F R A U D A N T A  Z  K U R A T O R IU M

S Z K O L N E G O .
S ą d  A p e la c y jn y  w P o z n a n iu  

r o z p a tr y w a ł  s p ra w ę  b . u rz ę d n ik a  
k u r a to r iu m  o k rę g u  sz k o ln eg o , 
W ło d z im ie rz a  K o z a k ie w ic z a , k tó 
r y  n a  sz k o d ę  k u r a to r iu m  s p rz e 
n ie w ie rz y ł 11,000 z ł. Z a  czy n  te n  
K o za k ie w icz  sk a z a n y  z o s ta ł p rze z  
S ą d  O k rę g o w y  w  P o z n a n iu  n a  
4  l a t a  w ię z ie n ia  i  u t r a t ę  p ra w  
p rz e z  5 la t.

S ą d  A p e la c y jn y  o b n iż y ł d e fr a u 
d a n to w i k a r ę  do  3 l a t  w ię z ie n ia ,  
u tr z y m u ją c  je d n a k  o rz e c z e n ie  co 
do  u t r a t y  p ra w .

JA S K Ó Ł K A  O  B IA Ł Y C H  
P IÓ R A C H .

W  M y szkow ie  p o d  S z a m o tu ła 
m i z ła p a n o  ja s k ó łk ę , k tó r a  p o s ia 
d a  ty lk o  b ia łe  p ió r a ,  z w y ją tk ie m  
sz a ry c h  n a  b rz u sz k u .

D A L S Z E  A R E S Z T O W A N IA  
W  A F E R Z E  P R Z E M Y T N IC Z E J .

W  z w iąz k u  z l ik w id a c ją  a fe ry  
p r z e m y tn ic z e j  p rz e z  o r g a n a  S t ra 
ży  G ra n ic z n e j  n a  te re n ie  in s p e k 
to r a t u  K ra k o w a , L w ow a  i  K a to 
w ic , n a  z le c e n ie  p r o k u r a tu r y  a- 
r e sz to w a n o  i  o sa d z o n o  w  w ię z ie 
n iu  są d o w y m  w  D ro h o b y c z u , za 
u d z ia ł  w  p rz e s tę p s tw ie , 6  o só b  z 
D ro h o b y c z a .

T A JE M N IC Z Y  „ R E D A K T O R 11.
N b t e re n ie  In o w ro c ła w ia  p o ja 

w ił s ię  p e w ie n  o so b n ik , k tó r y  p o 
d a w a ł  s ię  za  St.-.funa L ask o w sk ie -  

r e d a k to r a  k i lk u  p ism  p r o w in 
c jo n a ln y c h  i  s to łe c z n y c h . N a b ie 
r a ł  o n  m ie js c o w y c h  r e s ta u r a to r ó w ,

u  k tó r y c h  ja d a ł  n a  k r e d y t ,  a  d la  
d o d a n ia  so b ie  p o w a g i p o w o ły w ał 
s ię  n a  z n a n y c h  d z ie n n ik a r z y  m ie j 
sco w y ch , czy  te ż  w arsz aw sk ic h .

T a je m n ic z y m  „ re d a k to r e m 11 
z a in te re s o w a ła  s ię  p o l ic ja ,  k tó r a  
o sa d z iła  go w  a re sz e ie  p o lic y jn y m . 
P o  s tw ie rd z e n iu  o k a z a ło  s ię , że 
j e s t  o n  z w y k ły m  o sz u s te m , k tó r y  
g ra so w a ł n a  P o m o rz u  i W ie lk o -  
p o lsc e , n a c ią g a ją c  n a iw n y c h . R ó w  
n ie ż  o k a z a ło  s ię , że  n ie  na zy w a  
s ię  L ask o w sk i , lecz  Z e d e r b a u m  i 
p o c h o d z i z W arsza w y , a n a  z ie 
m ie  z a c h o d n ie  p r z y b y ł  ty lk o  n a  
„ g o śc in n e  w y s tę p y 11.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI 
POCIĄGU

W  czasie mijania się pociągów 
osobowych przy stacji kolejowej 
w Pszczynie, z jednego z przedzia
łów 3 klasy pociągu, zdążającego 
z Pszczyny do Katowic, wypadł 
wprost pod lokomotywę pociągu, 
zdążającego w kierunku Dziedzic, 
jakiś mężczyzna w średnim wieku. 
Nim maszynista zdołał pociąg za
trzymać, lokomotywa powlokła go 
na przestrzeni 30 metrów, tak, że 
głowa została zupełnie zmasakro
wana i nie sposób odtworzyć ry
sów twarzy, również połamane 
zostały nogi i  poraniony cały kor
pus. W  kieszeni spodni znalezio
no tylko bilet wycieczkowy z Ru
dy SI. do Mikuszcwic, skąd nie
szczęśliwy przypuszczalnie powra 
cał. Poniósł on oczywiście śmierć 
na miejscu. Dokumentów przy 
tragicznie zmarłym nie znaleziono.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO 
SPORTOWCA

Na placu obok' sierocińca dr. 
Mielęckiego w  Katowicach poba
w ił się życia wystrzałem z rewol
weru ex-mistrz bokserski Polski 
w  wadze muszej, ?O-letni W iktor 
Moczko, z zawodu szofer. Z po
wodu nadużywania alkoholu po- 
padł on w  gruźlicę i nie słychać 
już było o nim od dłuższego ezast 
na ringu.
SPICHRZ ZBOŻOWY W  KOWLU.

Jesienią b. r. stanie w  Kowlu 
wielki spichlerz zbożowy, budo
wany prz^ez W ydział Powiatowy 
kosztem około 150.000 zł.

Wykończenie i uruchomienie spi 
chierza przewidziane jest pod ko
niec jesieni b. r. Spichlerz ten prze 
znaczony będzie dla spółdzielni 
rolniczo - handlowych, jako orga
nizacji zbytu płodów rolnych,

POMADKI DO UST, SZACHA

Kącik radiowy
ULGI DLA NABYWCÓW APARA

TÓW DETEKTOROWYCH.
Ci wszyscy, którzy dotychczas nie 

posiadają odbiornika radiowego, mo
gą w miesiącach letnich — w kaz. 
dym urzędzie pocztowym lub agencj' 
pocztowej — nabyć tani aparat „De- 
tefon" lub „Echo", przy czym aż do 
1 października nie będą płacić ani rat 
za odbiornik ani abonementu radio, 
wego.

O LOSACH EMIGRANTÓW —
W ARGENTYNIE.

Interesują nas wszystkich losy emi 
grantów, którzy za granicami pań. 
stwa w obcych krajach szukają szczę 
ścia. Srebrny kraj — Argentyna 
przyjmuje ich gościnnie i wszystkim 
dzielnym zapewnia pracę. Rodaków 
naszych ściąga przede wszystkim 
głód ziemi. Gdy się jednak w warun
kach miejscowych rozejrzą, gdy prze 
konają się, jak trudno uporać się z 
ziemią zarośniętą gęsto krzewami i 
chwastem — ciągną przeważnie do 
miast. Wiele ciekawych obserwacyj z 
życia Polaków w Argentynie zebrał 
w czasie swej podróży p. Jerzy Mar- 
licz, który o wrażeniach swych opo. 
wie w  reportażu p. t. go lący  w sre
brnym kraju" dn. 6 sierpnia o godz. 
16.45.

ZATRUCIA MIĘSEM.
Wśród la ta  zdarzają się często za

chorowania wśród objawów ciężkiego 
•zatrucia po spożyciu wyrobów ma. 
sarskich. Pogadankę na ten temat 
wygłosi dr. Bolesław Skarżyński dn. 
6 sierpnia o godz. 17.50 na wszystkie 
rozgłośnie polskie.

Sierpniowy numer „Sygnałów**
Ukazał się sierpniowy numer „Sy

gnałów", który zawiera treść nastę
pującą: Paweł Hulka Laskowski: 
Dzieło literackie, Zofia Lissa: Czy 
Pithecantropos nauczał metodą ob. 
razkową, Herman Stembach: O t. zw, 
rewolucji niemieckiej, Stefan Frank: 
Rewolucja w  cudzysłowie, Aura Wy. 
leżyńska: Mauriac—pisarz katolicki, 
Marian Promińsld: Pocałunek, Jerzy 
Borejsza: List Jamesa Turnera, B. 
I. Antonycz: Kołomyjka o przedwio
śniu, Paweł Hulka .  Laskowski: Po 
wakacjach, B. Będziński: Powieść o

więzieniu, Franciszek Gil: Pamiętni, 
ki Limanowskiego, W. Jaworski: No
wości poetyckie, Przegląd prasy, L. 
Pasternak: Zbawcom narodu, Kroni
ka, Korespondencja. Z rzeźby poi. 
skiej (5 reprodukcyj).

Cena egzemplarza 50 gr. Prenu. 
merata kwartalna zł. 1.4Ó, półroczna 
zł. 2.60, roczna zł. 5.

Adres redakcji i administracji: 
Lwów, Hauke - Bosaka 4. Pocztowy 
przekaz rozrachunkowy nr. 1, konto 
w P. K. O. nr. 503.400.

E. C. Bentley i K. W. Alen ’ 2>

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B. KopeSówny)

—  M oże  T u p ią c y  B y k  m i p o w ie , —  z a p y ta ł T re n t 

c zy  w  jego d o m o s tw ie  zna jdu je  s ię  b la d a  tw a rz .. .
ko b ie ta ?

■ R oze śm ia ny  Ż ó łw  je s t w  n a m io c ie  —  o b ja ś n ił 
w ó d z  z  godnośc ią . —  In n a  b la d a  tw a rz  —  k o b ie ta  —  

im ie n ie m  W io se n n a  K a p u s ta , p rz y je c h a ła  tu  w  ze 
sz łym  tyg o d n iu , b a rd z o  p ię k n a ! —  W  ty m  m ie jscu  
sz lach e tn y  w ó d z  z m ie n i ł  ra p to w n ie  te m a t ro zm o w y .

T u p ią c y  B y k  s tra szn ie  o k ru tn y , lu b i  z a b ija ć , lu b i 
s k a lp o w a ć  —  w rz a s n ą ł i  r z u c i ł  s ię  n a p rzó d  po  schód 
k a c h , w y w ija ją c  to m a h a w k ie m , a T re n t u d a ł się za 
n im  w o ln ie js z y m  k ro k ie m ,
, In y y  g łos —  g ło s E u n ic e  F a v 'ie ll —  p o w ita ł  go ze 

s k ra ju  ta ra s u :
F i l ip ie !  Je s te m  tu  in c o g n ito  i  n ie  znam  c ię  w c a  

le . Id ź  sob ie.,.
T r e n t  s p o jrz a ł k u  m a łe j, o ż y w io n e j tw a rz y c z c e , 

te ra z  w y k rz y w io n e j p rz e s a d n y m  g rym ase m . —  C zy  
to  je s t w d z ię czn o ść?  —  z a p y ta ł —  lu b  s p ra w ie d li
w o ść?  S taczam  w a lk i  w  o b ro n ie  k o b ie ty ,  g ra m  ro lę  
Pe rseusza w o b e c  A n d ro m e d y  —  a  on a  z a  c a łą  

w dz ię czno ść  w y p ra s z a  m n ie  z m ego w ła sn e g o  dom u 

ł  u s iłu je  w y g lą d a ć , ja k  M ediuza...

—  C o p rz e z  to  rozu m ie sz , F i lu ?  —  w  g ło s ie  je j 
z a b rz m ia ła  te ra z  n u ta  n ie p o k o ju , k tó ra  m e ro b iła  
w ra ż e n ia  ż a r tu , —  Perseusz... c zy ż  to  n ie  o n  za b ił 
sm oka, k tó r y  d rę c z y ł A n d ro m e d ę ?

—  T a k  jes t, —  k tó r y  zn ę c a ł się nad n ią  b e z lito ś 
n ie ! A le  n ie  m usisz  b ra ć  d o s ło w n ie  te g o  Perseusza, 
ta k  sam o —  ja k  s ie b ie  w  r o l i  A n d ro m e d y .. . O s ta te cz  
n ie  n ie  b y ła ś  p rz y m o c o w a n a  ła ń cu ch a m i do  s k a ły  
zu p e łn ie  naga, i  n ie  czeka łaś  aż zostan iesz z jed zon a. 
W  k a żd ym  ra z ie , je ż e li ta k  b y ło  —  to  tw ó j agen t 
p ra s o w y  z le k c e w a ż y ł sw o je  o b o w ią z k i. Co do m nie  
n ie  z ro b iłe m  n ic  w ię c e j, ja k  ty lk o  w y rw a łe m  sm o k o 
w i zęb y , s p iło w a łe m  m u  szpony, w y ją łe m  os trza  
i  w  ogó le  o b ła s k a w iłe m  go, —  a p o te m  zu 
p e łn ie  n ie p o trz e b n ie  zo s ta ł z a m o rd o w a n y . S m okó w , 
ja k  w ie sz , n ig d y  się p o  p ro s tu  n ie  zab ija , ty lk o  m o r ' 
d u je . T a k  sam o, ja k  D ou g la s ! są zaw sze w a le czn i, 
a p o ga n ie  fa łs z y w i.

—  N ie  p le ć  nonsensów , F i lu ,  to  na n ic  się n ie  zda. 
M ó w ię  c i... b o ję  się.

E u n ic e  F a v ie ll  b y ła  k o b ie tą  in s ty n k tu , k tó ra  w  ży  
c iu  z  ta k ą  sam ą n a tu ra ln o ś c ią  w p a d a ła  w  p rze zn a  • 
czone je j ro le , z ja k ą  o d g ry w a ła  je  w  te a trz e . N ie  

n a le ż a ła  do  w s i an i z  g u s tó w , an i z p rz y z w y c z a je n ia , 
a te ra z  o to  w y g lą d a ła  ta k , ja k  g d y b y  u ro d z i ła  się 
i  w y c h o w a ła  na  w s i. U b ra n ie  tw e e d o w e , z p ło m ie ń  
n y m  p o m a ra ń c z o w y m  p rz y b ra n ie m  p r z y  szy i, s tano 
w i ło  ja k  g d y b y  część  s k ła d o w ą  k ra jo b ra z u , —  a p o -  
siadają /cy p o tę żn e  a k c e n ty  g ło s  s to n o w a n y  b y ł  ta k ,

a b y  h a rm o n izo w a ć  z c iszą w z g ó rz  i  lasó w . P o m im o 
t ro s k i i  n ie p o k o ju , m a lu ją c y c h  s ię  na tw a rz y , w y  
g lą d a ła  m ło d z ie j, a n iż e li s p ra w ić  b y  to  m og ła  jaka 
k ó lw ie k  sz tu k a  w  m ie śc ie . G d y  u k a z a ła  s ię M a b e l 
T re n t , w y c ią g n ię ta  z do m u p rz e z  T u p ią ce g o  B y k a , 
je j re g u la rn a  u ro d a  b ru n e tk i r o b iła  o w ie le  b a rd z ie j 
w ie lk o m ie js k ie  w ra ż e n ie , a n iż l i  w y g lą d  d ru g ie j k o -  
b ;e ty , k tó re j życ ie  rz a d k o  m ia ło  in n e  ra m y . W z ro k  
T re n ta  c ie szy ł s ię  p rz e z  c h w ilę  ob raze m , ja k i  t w o 
r z y ły  te  d w ie  ż y w e , k o n tra s tu ją c e  z sobą is to ty ,  na 
t le  szarego do m u z  c ie m n o  z ie lo n y m i c isa m i p o  obu 
s tro n a ch , —  a po  ty m  p o b ie g ł k u  n im  p o  s ch o d 
k a c h  i  o b ją ł żonę, ja k b y  s z u k a ją c  u  n ie j o b ro n y .

—  M a b e l —  r z e k ł  —  t y  m n ie  w  ka żd ym  ra z ie  n ie  
od pędz isz , ja k  jak ie go ś  ro b a czyw e g o  trę d o w a te g o , 
k tó r y  w a łę sa  s ię  p o  to , a b y  p o p e łn ić  z b ro d n ię ... Co 
ta  osoba r o b i tu ta j?  P o w ie d z ia ła  m i, a b y m  po sze d ł 
sob ie  do  d ia b ła , c zy  coś w  ty m  ro d z a ju , g d y  k a ż d y  
m ó g łb y  zau w ażyć , że u m ie ra m  z g ło d u  i  p ra g n ie n ia . 
T u p ią c y  B y c z k u , m oże ła s k a w ie  p o w ie sz  k o b ie to m  
w  na m io c ie , że B la d a  T w a rz  sp ra g n io n a  je s t o g n is te j 
w o d y  z w o d ą  sod ow ą , —  czu je  s ię  b o w ie m  m n ie j- 
w ię c e j ta k , ja k  z ra n io n y  b a w ó ł po  d łu g ie j w ę d ró w c e  

p rz e z  p o zb a w io n e  d ró g  p re r ie ,
—  T a k , B y c z k u  —  rz e k ła  m a tk a . —  P o w ie d z  

M a g g ie , a b y  p rz y n io s ła  to  tu ta j o jcu .
—  O g n is ta  w o d a  d la  m ego dużego, b ia łe g o  o jc a ! - -  

p o w tó r z y ł w ó d z  i  z  w y c ie m  w p a d ł d o  dom u.

XD. c. n.).

Radio warszawskie
PIĄTEK, 6 sierpnia.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Pieśni rycerstwa polskiego. 7.00 
Dzień, por. 7.10 Pieśni legionowe i 
żołnierskie (płyty). 12.00 Hejnał. 
12.03 Dzień, połud. 12.15 Skrzynka 
róln. 12.25 Ork. wojsk, (z Poznania). 
15.46 Wiad. gospod. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 Chór mieszany 
Stów. Kolej. Śląskich. 16.45 Polacy 
w srebrnym kraju — rep. J. Marli, 
cza. 17.00 Konc. z Ciechocinka. 17.50 
O zatruciach mięsnych — pog. 18.00 
Skrzynka ogólna. 18.10 Program.
18.15 Pog. konkursowa. 18.20 Wią
zanka melodiL 18.50 Pog. akt., 19.00 
Tr. marszu „Szlakiem Kadrówki". 
19.30 Arie i pieśni (płyty). 19.50 
Wiad. sportowe. 19.55 Z trasy mar
szu szlakiem Kadrówki. 20.00 Pieśni 
powstałe po wymarszu „Kadrówki". 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Nasze tańce. 21.45 Kapral 
Szcżapa — op. K. Krzewskiego 
(dok.). 22.00 Rec. śpiewaczy Al. Mi. 
chałowskiego. 22.30 Karłowicz: Kap. 
sodia litewska (płyty). 22.50 Ost. 
dzień, wiecz.
WARSZAWA II.

13.00 Rachmaninow (płyty). 14.00 
Parę informacji i program. 14.06 
Kon. rozrywkowy (płyty). 15.00 
„Sierpniowe rozkazy Komendanta 
1914—1922 r.“. 15.15- Soliści: Emma 
Szabrańska — śpiew. Henryk Ko
walski — skrzypce. 22.00 Wiad. spor 
towe. 22.05 Muz. lekka (płyty). 23.00 
Z dziejów Baśki Murmańskiej — fr. 
z książkZ' Eug. Małaczewskiego.
23.15 Muz. tan.

SOBOTA. 7 sierpnia.
6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.33 

Muz. z płyt. 7.00 Dzień, por. 7.10 
Muz. z płyt. 12.00 Hejnał. 12.03 
Dzień, połud. 12.11 Dochód z drobiu. 
12.25 Konc Ork. Wileńskiej. 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 Poszedł Marek 
na jarmarek — wesoła aud. dla dzie. 
ci. 16.30 Hiszpańskie melodie. 17.50 
Lasy nad W artą i  Wisłą — pog. 
18.00 Nasz program. 18.10 Program.
18.15 Walce operetkowe (płyty).
18.50 Pog. akt. 19.00 Chór Huty 
„Florian" w Świętochłowicach. 19.40 
Pog. akt. 19.50 Wiad. sportowe. 19.55 
Z trasy marszu szlakiem Kadrówki. 
20.00 Aud. dla Polaków za gTanicą. 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Przegląd 
wydawnictw roln. 21.05 Muz, tan.
22.50 Ost. dzień, wiecz.
WARSZAWA II.

13.00 Kon. rozrywkowy z płyt. 
14.00 Parę informacji i Program. 
14.06 Verdi: „Otello" — opera z 
płyt. 22.00 Wiad. sp> rtowe. 22.05 
Zespół St. Rachonia. 23.00 Skołdry- 
muszki Zdrój — monolog Jastrzę
bi ec-Zalewskiego. 23.15 Muau tan. z 
f ły t.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
T. U. R. w Krakowie urządza

dwudniową wycieczką do Giyni
nad Polskie morze, w dniach 15 ; 16 sierpnia r. b.

Koszta wycieczki zł. 18.60, w czym mieści się: przejazd koleją,
nocleg, zwiedzenie portu motorówkami po morzu.

Zgłoszenia przyjmują do dnia 5 sierpnia r. b. Administracja
„Naprzodu" i Biblioteka T. U. R.

P r o c e s  u r z ę d n i k a  
K asy StefczyHa

Ubiegłego roku, władze nadzor
cze Kasy Stefczyka i Spółdzielni 
Mleczarskiej na terenie Bieżano
wa ujawniły systematyczne nadu
życia. Przeprowadzone rewizje tra 
fiły  na ślad sprawcy. Okazał się 
nim Jakub Jamka, długoletni zastę 
pca przewodniczącego Zarządu i 
kasjer Kasy.

Wytoczono mu proces o sprze
niewierzenie. Obecnie sprawa je
go stała się przedmiotem rozpra
wy karnej w  Krakowskim sądzie 
okręgowym.

Prokurator pociągnął go do od
powiedzialności o to, że w  dniu 
11 marca 1931 r. przywłaszczył ,so 
bie sumę 400 zł., wpłaconą przez 
okolicznego chłopa Błażeja Chu
dobę na książeczkę oszczędnościo 
wą.

Drugie przestępstwo, o które o- 
skarża Jamkę prokurator, to sprze 
niewierzenie przez niego sumy bli 
sko 2.000 zł., którego dokonał w 
okresie między 24.11 1934 r., a 23.11 
1936 r. jako kasjer Spółdzielni Mle 
Czarskiej.

Oskarżony do w iny tylko częś
ciowo się przyznaje. B raki.i n ie
dociągnięcia, jakie ujawniono w 
jego działalności, tłumaczy on w 
następujący sposób: Praca, którą 
wykonywał na stanowisku kasje
ra obu wyżej wymienionych in- 
stytucyj była bardzo ciężka. Wszy 
stko robił przeważnie sam. Z za
dania swego wywiązywał się do
brze, co odpowiada rzeczywisto
ści, albowiem cieszył się tak dale, 
ce zaufaniem władz, że sumy pie
niężne z Kasy przechowywał w

domu. Do jego funkcji należało 
kierowanie pomocą dla bezrobot
nych, co sprawiało mu wielkie tru 
dności i mogło być przyczyną po 
myłek, ponieważ pamiętać trzeba 
było bardzo często najdrobniej
sze rozchody, czy to w  postaci pie 
niędży, czy artykułów żywnościo
wych.

Prący było coraz więcej i Jam
ka gubił się w  obliczeniach. Kie
dy władze niespodzianie przepro
wadziły u niego rewizję i  zauwa
żyły. brak kilkuset złotych, tłuma 
czył to tym, że pieniądze pożyczył 
sobie na leczenie swej córki, Bro 
nisławy.Dybowej,

Oskarżony ma na utrzymaniu li
czną rdozinę ,bo składającą się z 
dziewięciu osób, sam jest obecnie 
złamanym starcem, przybitym za
szłymi wypadkami. Sądowi wyja- 
śnia, że nie dokonywał celowo ża 
dhych nadużyć, tłumacząc je mo
żliwymi niedokładnościami wsku
tek przeładowania pracą.

R e p e rtu a r
TEATR im. J. SŁOWACKIEGO

GOŚCINNE WYSTĘPY 
STEFANA JARACZA 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek, 6.8 „Szkoła żon'‘.
Sobota 7.8 „Woźny i minister".
Chcąc uprzystępnić najszerszym 

warstwom zobaczenie arcywesołego 
widowiska „Woźny i minister", Te
a tr  „Ateneum" daje specjalne przed 
stawienie te j komedii po cenach zni
żonych, w niedzielę o godz. 4-tej 
popoł.

Najpierw sam sobie wym ierzał spraw ie
dliwość, a później jemu wymierzono

Między Michałem Książkiem a 
małżeństwem Zającami w  czasie 
zabawy z okazji odpustu, odbytej 
u nich w Sanowiskach w  lutym 
ub. roku, doszło do sprzeczki, spro 
wokowanej przez Stanisława Za
jąca.

Zając w  ubliżających słowach 
znieważył Książka, który doprowa 
dzony do wściekłości, uderzył pię
ścią Zająca w  głowę.

Skutki uderzenia były fatalne. 
Zając doznał wstrząsu mózgu, po
nadto upadając, rozbił sobie gło
wę.

Sąd okręgowy wymierzył za 
czyn ten karę 1 roku więzienia.

Od wyroku tego odwołał się je
dnak oskarżony Książek, tw ier-

dząc, że dokonał tego czynu w  o- 
stateczności, gdy nie mógł się już 
pohamować na skutek rzucanych 
pód jego adresem obelg.

Sąd apelacyjny przyjął te tłuma
czenia za istotne, oceniając je przy 
wymiarze kary, z drugiej jednak 
strony uznał za stosowne skazać 
go za niewłaściwy sposób reago
wania na te obelgi, ną które Ksią
żek winien' był szukać zadośćuczy
nienia nie w rękoczynach, 'ecz . na 
drodze prawnej.

Wyrokiem sądu drugiej instan
cji, została mu zmniejszona kara 
do 6 miesięcy więzienia.

Rozprawie, przewodniczył s. a. 
dr. Ostręga, oskarżał prokurator 
dr. Frączkiewicz.

U j ę c i e
W  Liszkach dokonana zostałą 

potworna zbrodnia. W  czasie k łó
tni o łąkę niejaki Z. Sikora prze
bił kosą swego krewnego B. Mą
drego, zabijając go na miejscu. 
Zabójca w  obawie przed samosą. 
dem wzburzonej ludności zbiegł 
i ukrywał się u swego brata, za
mieszkałego na krańcu osiedla.

z a b ó j c y
W godzinach wieczornych poli

cja otoczyła dom i ujęła mordercę. 
Ze względu na trwające ciągłe 
wzburzenie miejscowej ludności, 
zbrodniarza odprowadzono bocz
nymi dróżkami na posterunek po
licji i rano odwieziono do Krako
wa, po czym osadzono go w  wię
zieniu św. Michała.

W ierzyciele spółdzielni „S jck“
otrzymali drobna cząstko swych należności

W ub. roku spółdzielnia urzęd
nicza „Stok" w  Krakowie zawiesi
ła wypłaty. Wierzycielami spół
dzielni byli kupcy krakowscy, 
którzy wydawali udziałowcom to 
wary wzamian za bony, honorowa
ne następnie przez spółdzielnię.

W wyniku przeprowadzonego 
postępowania ugodowego, zaspo
kojono pretensje wierzycieli pierw
szej i  drugiej klasy. Postępowa
nie ugodowe dla wierzycieli trze
ciej klasy zakończone zostały 
przed paru dniami.

Orzeczeniem sądu cywilnego o- 
koło 60 wierzycieli, których należ
ności sięgały 57.000 zł. otrzymało

pozostałą po masie upadłości su
mę, która Wynosi zaledwie 5700 zł. 
a więc 10 procent ich należności.

^7£3E?Z5SBEEB5QErasaa^mHBB

Dyżury lekarzy
Dnia 6 sierpnia — noc. 

Brąciejowski Jakub — Salinarną 
32, tel. 184.64.

Gottlieb Izydor — Długa 38; tel. 
115-00.

Hollander Em a — Karmelicka 48, 
tel. 147.34.

Rychwicki Włodz. — Szewska 21, 
tel. 143.86.

Historie dnia Z  m ia s t a
REGULACJA ALEI 
SŁOWACKIEEGO. 

Brukowanie alei Słowackiego jest 
obecnie już na ukończeniu. W roku 
bieżącym zostanie jeszcze wyasfalto. 
wana druga jezdnia w te j alei i  urzą 
dzone będzie oświetlenie elektryczne. 
W ten sposób aleja ta  będzie w roku 
bieżącym w całości urządzona przez 
co powstanie jedna z najpiękniej, 
szych ulic w mieście o charakterze 
wielkomiejskim z dwoma jezdniami 
i zieleńcem w pośrodku. Równocze
śnie rozpoczęto już roboty drogowe 
przy urządzeniu alei Mickiewicza. 
Będzie ona urządzona w roku bieżą, 
cym aż do ulicy Krupniczej, w ideń. 
tyczny sposób, jak aleia Słowackie
go. W związku z tym  będzie wyko, 
nane ogrodzenie parku Krakowskie, 
go, który od strony alei Mickiewicza 
zostanie uregulowany w ten  sposób, 
że pływalnia w parku Krakowskim 
będzie w jesieni zniesiona, zaś część 
drzew, rosnących obecnie w obrębie 
przyszłej ulicy, zostanie usunięta. 
Wzór ogrodzenia wykopano próonie 
przy wejściu do parku.

Chciał się zważyć i zamknęli go. 
Feliks Jakubiak, został zatrzymany 
za' kradzież wagi na placu targo. 
Iwym, ' na szkodę Jadwigi Głogow
skiej', zam. w Krakowie przy ul. Ka
miennej 19. Szkoda wynosi 33 zł. 
Wagę odebrano.

Marszałek oszukał Marszałkowa. 
Franciszek Marszałek, pod pozorem 
małżeństwa wyłudził od Marii Mar
szałek, służącej, zam. w Krakowie 
przy’ ul. Grodzkiej 5 —■ kwotę 150 zł.

Lekkomyślny woźnica. Na ul. Ra- 
dziwiłłowskiej, Józef Ciepiela, woź
nica dorożki konnej, zam. w  Łagiew
nikach 84 pow. Kraków, najechał na 
wóz powożony przez Edwarda Szy- 
dłę. Wskutek tego najechania z do
rożki wypadło trzech pasażerów, z 
których jeden t.  j.  Ewa Flink, la t 35, 
żarn, w Krakowie przy ul. Estery 3, 
doznała ogólnych obrażeń cielesnych 
tak, że została odwieziona przez Po
gotowie Ratunkowe do szpitala św. 
Łazarza.

Nagłe -zasłabnięcia. Wezwano Po. 
gotdwie Ratunkowe do Anny Żurek, 
która na plantach u  wylotu ul. Poseł 
skiej, magle zasłabła. Żurek została 
odwieziona do szpitala św. Łazarza.

— Wezwano Pogotowie Ratunko
we do Folusia Stanisława, la t 44, 
zam. w Kostrzu pow. Kraków, który 
przechodząc Rynkiem Podgórskim 
zasłabł nagle, przewracając się na 
chodnik. Foluś odwieziony został do 
szpitala Uhezpieczalni Społecznej.

Co srają w kinoteatrach
ADRIA: „Bohater Texasu“ (Jones 

Buck) i „Noc w Operze".
ATLANTIC: „Maroko" (M. Die

trich, Gary Cooper), i „O czem ma. 
rzą kobiety'' (Cybulski, Żelichowska)

BAGATELA: „Zaproszenie do wal 
ca" i  „Kobieta pod kontrolą".

DOM ŻOŁNIERZA: „Jak wam się 
podoba" (Elżbieta Bergner).

PROMIEŃ: „Gabinet figur wosko- 
wych" i „Grzesznik mimowoli".
' STELLA: „Wyprawa na Mango" 

i „Grzesznik".
ŚWIT: Nieczynne do dnia 13 sier

pnia 1937 r.
UCIECHA: „Zaginiona wyspa"

(M. Lindsay, D. Woods).
WANDA: „Tylko raz kochała'' 

(Joan Orawford, R. Taylor).

Radio krakowskie
PIĄTEK, 6 sierpnia.

12.15 Kilka informacji. 13.55 Mu
zyka baletowa (płyty). 15.05 Prze
wodnik turystyczny. 15.10 Aud. dla 
dzieci: a) skrzynka dla dzieci, b) 
W słońcu i wodzie — rep. z kolonii 
w Harbutowicach. 15.30 Obrazek Wo 
jenko, wojenko wg. wiersza Galusz. 
ki w  opr. Ireny Osuchow’skiej._ 15.40 
Lokalne wiad. gospod. (giełda). 
18.00 Skrzynka ogólna w  opr. ’ St. 
Broniewskiego. 18.10 Program. 18.15 
Orkiestra Mandolinistów RIOK. w 
Janowie. Dyr. Jerzy Simon. 18.45 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.30 
•Muzyka taneczna (płyty). 23.00 Z 
dziejów Baśki Murmańskiej fr. z 
książki E. Małaczewsldego. 23.18 
Muzyka tan.

SOBOTA, 7 sierpnia.
12.15 Kilka informacji. 14.00 Kon.

cert życzeń z płyt. 15.15 Z twórczości 
Cl. Debussy‘ego (płyty). 15.40 Lo. 
kalne wiadomości gospodarcze (Izba 
rzemieślnicza). 18.00 Pogadanka ak 
tualna. 18.10 Program na dzień na. 
stępny. 18.15 Koncert muzyki lekkiej 
(płyty). 18.45 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.00 Orkiestra taneczna 
BBC. przygrywa (płyty).

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Produkcja koksu w lipcu r.b. Echa katastrofy pod Mikołowem

Produkcja koksowni oraz destylar 
ni smoły i fabryk benzoli utrzymała 
się w wiesiącu lipcu br. na poziomie 
mieś, poprzednich.

Zbyt produktów węglopochodnych 
w miesiącu sprawozdawczym doznał 
nareszcie pewnego ożywienia sezono
wego. W szczególności wzrósł nieco 
więcej popyt na smołę preparowaną 
i  pak, chociaż zbyt tych produktów 
nie osiągnął ilości sprzedanych w 
tym samym miesiącu roku poprze, 
dniego. Na dotychczsowe ogranicze
nie zbytu smoły preparowanej wpły
nęło wyjątkowo w tym roku opóźnio. 
ne uruchomienie kredytów budowla
nych. Zbyt smoły drogowej w porów 
naniu» do mieś, poprzednich, był nie
co większy. Paku do wyrobu brykie
tów węglowych zużyto w mieś, spra
wozdawczym poniżej normalnego za
potrzebowania, co spowodowało dal.

Piotrowice budują kanalizację
W Piotrowicach odbyło się po

siedzenie Rady gminnej, na któ
rym uchwalono zaciągnąć z Fun
duszu Pracy pożyczkę w wysoko
ści 100.000 zł. na budowę kanali
zacji w obrębie gminy. Roboty 
zostaną jeszcze w bieżącym roku 
rozpoczęte tak, że większa część 
bezrobotnych gminy zostanie przy 
powyższych pracach zatrudniona. 
Koszta budowy kanalizacji ponio

Postrzelony przez strażnica
N a  te re n ie  k o p a ln i  „ B o ż y  D a r “  

w K o s tu c h n ie ,  z a u w a ż y ł s tr a ż n ik  
w  czasie  o b c h o d u  w  o g ro d z ie  inż . 
G o e r in g e ra  d w ó ch  o so b n ik ó w , 
p r z y g o to w u ją c y c h  s ię  do d o k o n a 
n ia  w ła m a n ia . S p ło sz e n i p rze z  
s tr a ż n ik a  G ry k s ę , o so b n ic y  c i rz u 
c ili  s ię  d o  u c ie c z k i,  a  z  p o w o d u  
ś c ig a n ia  p r z e z  s tr z a ż n ik a  i  o s trz e 
l iw a n ia ,  je d e n  z n ic h  z a c z a ił s ię

sze zwiększenie zapasu.
Dostawy oleju impregnacyjnego 

dla nasycalń P. K. P. uskuteczniano 
na podstawie umów zawartych z po. 
czątkiem roku.

Zbyt dalej Uszlachetnionych pro
duktów węglopochodnych, t. j. naf
talenu, fenolu, krezoli, zasad pirydy
nowych, żywic kmarónowych, utrzy
mywał się na poziomie ub. miesiąca.

Mimo, że zbyt benzolu motorowe, 
go w kraju był w porównaniu z mieś, 
poprzednim mniejszy, sprzedano ca
łą bieżącą produkcję mieś, lipca, zbyt 
zaś benzoli do dalszej przeróbki 
kształtował się normalnie.

Zbyt siarczanu amonu w kraju — 
jak zwykle w mieś, letnich — prawie 
zupełnie ustał. Eksport tego pro
duktu w mieś, sprawozdawczym był 
mniejszy, tak, że zapasy siarczanu 
amonu zwiększyły się. (PAT).

są właściciele poszczególnych nie
ruchomości położonych wzdłuż tra 
sy kanałów. —  Równocześnie u- 
chwalono zaciągnąć kredyt w  Pol
skim Banku Komunalnym, w wy
sokości 7000 zł., na plan zabudo
wania miejscowości Ochojec, oraz 
oddano dalsze dodatkowe roboty 
zduńskie przy szkole powszechnej 
w  Ochojcu.

n a  d ro d z e . S t ra ż n ik  s tr z e l i ł  w ó w 
czas p o n o w n ie , co z m u s iło  p o d e j
rz a n y c h  do  u c ie c z k i.  P o  15 minu
ta c h  z g ło s ił s ię  w  p o r t i e r n i  k o p a l
n i  S ta n is ła w  F r a n e c k i  z  K o ch io - 
wic, z  r a n ą  p o s trz a ło w ą  b rz u c h a . 
U m ie szc zo n o  go w  sz p i ta lu  B r a c 
tw a  P s z c z y ń sk ie g o  w  M u rc k a c h . 
Z a  to w a rz y sz e m  je g o  w d ro ż y ła  po  
s z u k iw a n ia  p o l ic ja .

Strajk protestacyjny 
w koksowni „Łagiewniki"

We wtorek odbyło się na tle ro
kowań o podwyższenie zarobków 
na koksowni Łagiewniki zebranie 
załogi koksowni. Przedstawiciele 
związków zawodowych złożyli 
sprawozdanie z odbytych w dy
rekcji „Wspólnoty Interesów" o- 
brad^W  czasie dyskusji mówcy z 
oburzeniem potępili metody pra
codawców, którzy nie mają naj
mniejszego zrozumienia dla roz
paczliwej sytuacji załogi. Doma- 
g«sro się jednomyślnie uwzględ 
nienia skromnych postulatów, sta
le przez dyrekcję bagatelizowa
nych.

Propozycji dyrekcji podwyższę 
nia płacy o 4 proc, nie przyjęto. 
Wydajność w koksowni bowiem

Ofiary pijanego szofera
Niezwykle tragiczny wypadek 

zdarzył się w Wefnowcu. Przejeż
dżający przez ulicę Agnieszki sa 
mochód osobowy, prowadzony 
przez nietrzeźwego kierowcę Ja
na Rauchera, wjechał na chodnik. 
Jadąc kilka metrów po chodniku, 
złamał znajdujące się tam drzew 
ko i wpadł na stojące dzieci: 12-i. 
Ryszarda Kołodzieja, i 6-letnią 
Elżbietę Szydłównę. Dzieci dosta
ły się pod koła, a kierowca, nie 
troszcząc się o ich los, zbiegł w 
kierunku Dębu. Z pomocą dzie

Przemyt kwitnie
N a z ie lo n e j g ra n ic y  w P a w ło 

w ie  (p o w . k a to w ic k i)  p rz y trz y 
m a ła  s tr a ż  g ra n ic z n a  po  d łu ż 
szym  p o śc ig u  m ie sz k a ń c a  t e j  m ie j 
scow ości E m il ia  P o h la  z w ie lk im  
t r a n s p o r te m  ty to n iu . W  p o b liż u  

|z a ś  te re n ó w  k o p o ln i  „ W a le n ty  —  
W a w e l"  w  R u d z ie  Ś lą sk ie j u ję to

wzrosła znacznie do chwili je j u- 
ruchomienia, zaś drożyzna nie po
zwala pracownikom na wyżycie.

Załoga odrzuciła w najbar
dziej stanowczy sposób propozy
cję dyrekcji oddania sporu pod 
arbitrąż.

. Na znak protestu przeciwko 
polityce pracodawców i w odpo
wiedzi na notoryczne przewleka
nie sprawy załoga przystąpiła do 
jednogodzinnego strajku protesta
cyjnego, polecając swym przed
stawicielom nie odstąpienie od żą
dania podwyżki 26 proc, od 1-go 
kwietnia b. r.

Dalsze śtodki załoga przedsię- 
weźmie po wyniku konferencji w 
dyrekcji.

ciom nadbiegli przechodnie, któ
rzy wezwali pomocy lekarza. Pod 
jego dozorem odwieziono dzieci 
do miejscowego szpitala hutnicze
go, gdzie okazało się, że chłopiec 
doznał złamania podstawy czasz
ki, oraz dwukrotnego złamania 
prawej nogi i stan jego jest bez 
nadziejny, dziewczynka zaś odmo 
sła lżejsze obrażenia; po przemy 
ciu ran i opatrunku, oddano ją  
pod opiekę rodziców. Chłopiec 
jest nieprzytomny i walczy ze 
śmiercią.

ró w n ie ż  w w y n ik u  d łuższego  p o 
śc ig u  O sw ald a  K się d z a  i E w a ld a  
M u lle r a ,  przy- czym  p ie rw sz y  o b 
ju c z o n y  b y ł  ró w n ie ż  t r a n s p o r te m  
ty to n iu , a  d r u g i  w o rk ie m  b a n a 
n ó w . T o w a r  s k o n f isk o w a n o  i p rz e  
k a z a n o , w ra z  z  p r o to k ó łe m  k a r 
n y m , u rz ę d o w i c e ln e m u .

Prokurator Sądu Okręgowego 
w Katowicach przystąpił do spo
rządzenia aktu oskarżenia w spra
wie katastrofy, jaka zdarzyła się 
w dniu 31 stycznia ub. r. na prze
jezdne kolejowym w Kamionce 
pod Mikołowem, której ofiarą p a . 
dlo .osób, z których 4 poniosły 
śmierć1 na miejscu z winy niezam- 
knięcia zapory kolejowej przez 
dróżnika, Tomasza Dropały. W 
dniu tym wybrało się saniami na 
przejażdżkę 8-miu młodzieńców z 
Kochłowic. Wtuleni w odzież skut
kiem panującego mrozu, oraz na 
skutek skrzypienia i dźwięku 
dzwonków przy saniach, gdy do
jeżdżali do przejazdu kolejowego 
w Kamionce, nie dosłyszeli nad
jeżdżającego pociągu osobowe
go, zdążającego do Piotrowic. 
Dróżnik Dropała, który obowiąza
ny był zamknąć barierę przed 
przejazdem pociągu, nie uczynił 
tego, bowiem nie naciągnął cię
żarów uruchamiających dzwonki 
sygnałowe i na skutek tego nie 
odebrał sygnału o wyjeździe po
ciągu z Mikołowa. Wiedział 
wprawdzie o tym pociągu, ale 
wobec zachodzących w  tym okre
sie spóźnień sądził, że ma jeszcze 
czas na zamknięcie zapory. W 
momencie jednak, kiedy na sku

S a m o b ó js tw a
P o w ra c a ją c a  ze sw ym  m ę że m  

do  d o m u , z n a jd u ją c a  s ię  w  n ie 
trz e ź w y m  s ta n ie ,  J ó z e f a  Ł u c z a k  z 
K a to w ic  I I  (C y n k o w a  1 4 ) , d o b y 
ła  w  p e w n y m  n o m e n c ie  ly z o lu  i  
w y p iła  p e w n ą  część  b u te le c z k i .  
W y p ic iu  re sz ty  p rz e sz k o d z ił j e j  
m ąż. Z aw e zw an y m  p o g o to w ie m  
ra tu n k o w y m  o d s ta w io n o  j ą  do 
s z p i ta la  m ie jsk ie g o  w  K a to w i
c ac h . C o  b y ło  p o w o d e m  z a m a c h u

tek niezamknięcia zapory, mło
dzieńcy znaleźli się z sankami t 
torze kolejowym, nadjechał po
ciąg i całym rozpędem uderzył w 
sanie, rozbił je doszczętnie i po
w lókł — na przestrzeni 80 m tr.- 
straszliwie zmasakrowane zwłoki 
ofiar wypadku.

Śmierć na miejscu ponieśli 
wówczas: P iotr Holeczko, Tomasz', 
Mańka, Józef Kasperczyk i To
masz W ilk. Jan Kołodziej, W in
centy Miliczek, Roman Kołodziej, 
oraz Franciszek W ilk  odnieśli o- 
brażenia różnego stopnia i zdo
ła li się wyleczyć. Przeprowadzo
na w  toku śledztwa wizja lokalna 
wykazała, że gdyby nie fakt pa
nującego wówczas mrozu i zatu-’ 
lenia się ofiar po uszy, mogli oni' 
słyszeć stukot nadjeżdżającego 
pociągu jeszcze na drodze, bo
wiem słyszalny jest on od 100 
metrów przed przejazdem i jak
kolwiek nie mogli zobaczyć po-' 
ciągu, bowiem w tym miejscu jest 
las — to jednak orientując się po 
stuku, mogli sanie przed przejaz
dem zatrzymać, mimo, iż zapom
niano zaporę zamknąć — i unik
nęliby śmierci. Tragiczne w skut
kach niedbalstwo dróżnika Dro
pały zostało ustalone — ponad 
wszelką wątpliwość.

sa m o b ó jc ze g o  n ie w ia d o m o .

W  R u d z ie  Ś lą sk ie j, w  m ie sz k a 
n iu  p r z y  u l .  G ło w ac k ie g o  1 , u s i
ło w a ł p o z b a w ić  s ię  ż y c ia , p o d c i
n a ją c  so b ie  ży ły  n a  r ę k a c h  i  g a r
d le , b e z ro b o tn y , 4 0 -Ie tn i P a w e ł 
W o jta l a ,  o b e c n ie  b e z  s ta łe g o  m ie j  
sca z a m ie sz k a n ia .  Przyczyną, n ie
snaski rodzinne, w yn ik łe  tui tle  
braku  pracy. D e s p e r a ta  u m ie 
sz cz o n o  w  s z p ita lu  w  G o d u li.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


